
Deputowany parlamentu \b as
Uszkar wniósł na posiedzeniu par' 
la.nentu interpelację, żądając wy’ 
jaśnienig w sprawie pontyki zagra 
nicznej rządu irańskiego oraz sto1 
sunku do ZSRR-

P A L E S m i f l

Dowództwo sil brytyjskich wprol 
wadziłu godzinę policyjną dla lud* 

i ności ara oskie; i żydowskiej w o» 
kolicach Jaffy i Tel Avivu.

Podczas wczoraiszych walk zg’ ’ 
nęło 12 Arabów i 6 Żydów.

Xm_rykaftjk!e -jfadz«* olmpacyj* 
m> wpmfly pa trop reakcyjnej ora a

WczpraJ upłynął ostatni dzień o' 
biegi starej waluty austriackiej 
Dziś nastąpi wymiana starych szy*

m a m  nizacii Japońskiej, ktorr stawiała AUSTRIA lingów austriackich pa szylingi no* 
we w  stosunku trzy szylingi k  are 
za jeaen nowy.

6 sti. Cena 7 iV

sobie za cel zwalczanie wszelkich 
reform.
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nyió w numerze:
Ha s tr. 3-ej

Rewelacyjne
s z c z e g ó ł y  p r o c e s u

Obarrfcfego 
V. ■- B J

N O W E
wfuełze

Z W M
W A R SZA W A , środa

W ost-ati im diiu  Zjazdu 
ZWM, po zreasumo­
waniu dyskusji przez 

przewodniczącego tow. A . Ko 
walskiego i złożenia sprawo- 
zdań przez przewodniczących 
poszczególnych komisyj zjaz 
dowych delegaci Jednogło­
śnie przyjęli projekt statutu 
i udzielili aDsolutorium ustę­
pującemu zarządowi.

2, wyborów do prezydium 
Zarządu Głównego ZW M  we 
szli kowalski Aleksander, ja 
ko przewodniczący oraz człoii 
kowie prezydium Morawski 
Jerzy, gen Zarzycki, M ajew­
ski, Góralski Majdai t W rób­
lewski Zenon Kędz.orek I So 
korska Halina.

Przybyłą tegoż dnia 4-ro o- 
60bową delegację W «zech- 
związkowego Komunistyczne- 
gc Leninowskiego Związku 
Młodzieży powitano niezwy­
kle serdecznie Przy akompa­
niamencie „Międzynarodów- 
ki" delegacja ladiziecka wrę­
czyła prezydium pięknie wy­
haftowany czerwony szfandar 
z portretami Lenina ) Stalina 
Oraz napisem: „Krajowemu
Ziizdow i Związku W alki Mło 
dych — Wazechzwiązkowy 
Komunistyczny 1 eninowaki 
Związek Młodzieży."

»PR*W 9 ZWIĄZKI) 
WALKI MłODYCH«

W ostatnim dniu OgólnoKrajowe* 
go Zjazdu Związku W alki Młoaych 
przedłożone zostało delegatom przez 
komisji wnioskową „PRAWO 
ZWIĄŻ !vU WALKI MŁODYCH” 
w następującym brzmieniu:
( H  ZWMmwiec kocha Polskę, 

służy jej i gotów jest poświę 
cić wszystko w obronie jej niepó’ 
dlepłości.

ZWM uwiec Jest chorążym po 
stępu, walczy 1 pracuje dla 

uti walenia demokracji ludowej, da 
ży do ustroju pełnej sprawiedliwoś 
ci społeczne,,
f  ZWM-owiec jest wtorny naj’ 

lepszym tradycjom walk o 
‘ niepodległość 1 wyzwolenie społe* 

czne.
k J ZWM’owiec jes, świadom,

Polsk* Partit Robotnicza jest 
matka jego związku, a jej praca ' 
Walka jest dlań drogowskazem.

• ZWM=owiec przodu |e w nau* 
ce, zdobywa kwalifikacje zf 

wodowe, podnosi swój poziom kul’ 
turalny.
g fc  ZWMmwlei przoduje w pracy 

i przykładem zachęca Innych 
do współzawodnictwa

O ZWM-owiec podnosi spraw’ 
ność fizyczną 1 sposobi się 
do obrony kraju-

• ZWMmwiec przoduje >v dą­
żeniu do braterskie) wspć- 

pracy l jedności całego młodego po 
kolenia.

• ZWM-owlec łączy się z nlo* 
dzieża całego świata w walce 

o postęp 1 utrwalenie pokoju.

© ZWLPowiec kszta>ci w ?oble 
nową moralność dba o maią 
ten narodowy i społeczny iko swo 

Je własne dobro 1 skt uczciwy, 
ezvnny 1 zdyscyplinowany, walczy 
* wrogami wysok# ceni godność 
członka Związku Walki Młodych.

PRAWO ZWIĄZKU WALKI *?* 
D Y rn  ZOSTAŁO W TAŁOSCI 
En t u z j a s t y c z n i e  p r z y j ę t e .

Ażeby szerokie rzesze rsogły dogonić przodowników p r a s y  I * *  p i w n e  przeciw i t o W g p t
-----------------  T e r r o r  p o t k y f m

z a o s tr z a  sytu ację 
see J m t c i i

Glos fachowca o wielkim wyczynie
W yczynem braci Bugtfotów,; dzielnych górników  ksp. „Śląsk*1 interesuje się żyw o  całe społeczeń­

stwo, najlepsi górnicy i św iat techniczny Przemysłu Węglowego, żeby dać pełny obraz pracy tych ludz!. 
k tó rzy  osiągnęli nieprawdopodobną w  wykonaniu normę 552 proc., zjechaliśmy na ich posterunek, t . j. 
na pokład „Pelagia* T o w a rzy szy li nam przodujący górnicy Pstrowski Wincenty i Tje! Alfons oraz dy­

rektor techniczny Zabrskio 
go Zjednoczenia Przemysłu 
Węglowego to w . in ż. Wł.
Górka. Opinie Pstrowskie­
go I T h la  oddamy na in­
nym ntiejseik 

Dziś podzielimy się uwa­
gami wybitnego tarhowca, 
k tó ry  —  jak sam potwier­
dził —  zje żd ża ł do kopalni 
z  niewiarą w dokładność 
odliczeń i w możliwość o- 
siągnięcia takiej wydajno­
ści pracy.

Co mówi in ż. Górka:

Jak d'U!--c jeszcze 
potrwa ta bzdura?

NOWY JORK, środa 
K orespondent agencji \.ss=o- 

ciatęu Press donosi, iż w ładze 
Wo-Jsk-owe w Stanach ZjcJ.no- 
c®onvóh w  m ysi tajnego okólni 

m inisterstwa spraw w ojsko­
w ych zw olniły z arm ii am ery­
kańskiej 90 w ojskow ych  w 
*Wiązkn z w v —i wantom wobec 
6-ch  zar-u tu  o nie1 °ia ln ości *  
1 '* utiHii do sa idu amery kan

4 BRACIA RUGDOŁOWIk
SĄ TO NORM ALNI GOR* 
Nidy. Młodzi, inteligentni 

wyszkolei-1 i zdolni. Bracia Bug- 
dotowte osiągnęli 152 proc. n~r- 
my t. zn. wykonali 4,5 m. chochli*

Dwaj bracia Eugdo*owie

ka w  wegłu na dniówkę Na 
caym polega sztuk? .ego osią^nię 
eto? Stdifizy Bugdoł. odpowiada* 
jąc na zapytanie, twierdzi że 
„wszystko ® łez O- tego, zem 
się dobru, z bratem” — Racja —

Inż. Wł. G órka iy r . techniczny 
Zabrskiego Zjednoczenia Prze­

mysłu W ęglowego.

„Całe życie człowiek się uc*y. 
Nigdy nie zrobi _ tak, żeby nio 
można było zrobić lepiej". Te eta
re i dobre zasady skłoniły mnie 
do zjazau nr kopalni* „Śląsk”  a« 
żeby zobaczyć w yniki i sposoby 
pracy braci BUGDOŁÓW. Przo* 
dujący górnicy P izem ysła W ęgło 
w ego z kop. .Jadwiga” , należą­
cej do naszego Zabrsk;tgc Zjedno 
czenia P. W. pstrowski Wincenty 
. Tiel Alfons z ochotą skorzystaj 
li z m ojego zaproszenia by tym, 
którzy pobili ich dotychczasowe 
wyniki złożyć górnicze graiuia 
cje, Dnia 6 grudnia o j x iz  15*el 
zjechal'śm y na kop. Śląsk”  n.a 
dói do pokładu „Pelagia”  gdzie 
pracują bracia Bugdołowie. Kil? 
fca  godzin pobytu na dole, obser 
wacja warunków i sposobu rwa 
cy tych górników. rozm~wy z ni 
m i i  dw orem  technicznim  poz­
woliły na ustalenie nautępuią’ 
cych pewników:

1 BRACIA BUGDOŁOWTE 
PRACUTA W NOJIMAL* 
NYYH V ART NK ACH GÓR 

NICZYCH, t. zn. na chodniku u 
2 przodkach z 3 sa. ozryokości 1 
180 m. wysokości- Węgiel twar* 
dy. Piętro — łupek mocny, ob u  
dowa drewniana co f  mb. ŁadO' 
wanto do wozów z odstawą tych 
wozów do 50 m.

2 Z PUNKTU P/IDZENIA 
TECHNIKI GÓRNICZEJ 
ROBO T \ WYKONANA 

BARDZO SOLIDNIE. Chodnik 
przejechany za kierunkiem i za 
uradum. Obudowa wykonana wg. 
pi-ęipisow sztuki górniczej. Scia, 
ny przodków równe nie wykazu 
jące żadnych błędów w  zakłada, 
a i u f-tworów strzelniczych.

3  Ilość wyaonanej roboty w 
m icią cu  listopadzie 
N il BUDZI ŻADNYCH 

ZASTRZEŻEŃ. Roboty rc'ipoezę» 
te od skrzyżowania ( bmdnika. co 
wyklucza mylność obliczeń. Ko» 
niec robotv oznaczony jest wap» 
nem na całym przekroju >'r d  
ka Norma: 42,5 om. na umiane 
na jednego pracownika ti 85 . m. 
na dniówkę na dwóch pracowni 
ków Stanowi ona 99 proc wydaj 
ności prz^dwoiennei i możp być 
uważana ąa przeciętŁA l racjooa 
631-

P A R Y Ż , środa. **
W  MIEŚCIE FRANCSJREAIT (D EPAR TAM EN T  

NOP.D) POLICJA P R Z Y  PO M O CY SAM O C H O D Ó W  P A N  
CERNYCH W Y S T Ą P IŁ A  PR ZEC IW K O  D W U T Y S IĘ . 
CZNEJ DEM ONSTRACJI STR AJK U JĄC YC H  ROBOTNI 
K Ó W , U Ż Y W A J Ą C  G A Z Ó W  Ł Z A W IĄ C Y C H  I BR ONI 
PALNEJ.

Jeden z żołnierzy „republikańskiego oddziału bezpie­
czeństwa” ranił ciężąc jednego z demonstrantów. M im o  
tycn aktów rerroiu, demonstranci dotarli dc miejsca, na 
któ: ym  odbył się wiec. W  czasie trwania wiecu policja jesz 
i-ze raz napadła na demonstrantów, oddając kilka strza­
łów. Mimo to wiec odbył się do końca, i

RZĄD MOBILIZUJE
Ministes spraw wewnętrznycr 

oznajmił w w yw iadzie udzielo­
nym korespondentowi agencji 
Reutera, iż rząd francuski dyspo­
nuje obecnie wielkim i siłami na 
skutek wezwania ’ do armii okuło 
£40 TYSIĘCY LUDZI. Deputowa 
ny z --amiema Partii Komunisty cc 
nej CROISARE oświadczył w 
zwi ązku z tym, tż rząd przr* sto 
sowa-nit pcrf-cymych metod { re­
presji n ostrzy  tylko sytuaeją w t 
wnętrzn^ Francri. Jako przykład

stosowania te n o -u  p^zez władzo 
francuslae, Croioare wskazał na 
zaaresztowanie znaneg* działacza 
zwuązl.ów z»>io lowych Marcela 
DTTPONT. W łaoze aresztowały go 
i ost 'sdczyły, iż zostanie o t  w y 
puszczony na w olnost wtedy, gdy 
robotnicy, w Jego zakładzie Dra' 
cy przystąpią do pracy. Croisare 
ośwtrdezyi, ii jest to metoda wy 
wieratiia presji i>nez bramie za­
kładników.

Pstrowski przypala „karbidką" „skręta”  starszemu BugdołowL 
Obok młodszy Bugdoł. Z  tyłu tow. TieL

B O K S ir. ZlEDHOCZENlE f t f 6 L 0 » E  
r ą t ą i f h  w wyścigu pracy

na tok *947
Dnia 9 grudnia br. w  godzinach rannych. Ruózk-- Zjednocz* - 

nie Wefilowe jako pierwsze spośród 10 Zjednoczeń Pr zem 
W ęglowego, w ykonaio przedterm inowo plan państwowy za 1947 
tok —  w ydobyw ając ogółem

6.458.020 t«R1 WDflla
Zgodnie z y-y^waniem, ogłoszonym na dzień 3 Zjazdu Przodu­
jących górników —  górnicy Rudzkiego Zjednoczenia dotrzymali 
zobowiązania i pierwsi stanęli u mety. Jest to bezspornie o1- 
brzymi sukces tym ba rdziej, że do końca roku —  Zjednoczenie 
wydobędzie dodatkow o jeszcze około 450.000 ton węgla tj, pra­
wie 3/3 przew idyw anej nadwyżki państwowego planu rocznego 
za rok 1947. Sukces ten należy przypisać zgodnej współpracy 
i zrozumieniu zadania, przez wszystkich górm ków, inżynierów 
1 dyrektorów Zjednoczenia. W skład, Zjednoczenia poza kopal­
nią „W irek” , która plan wykonała już 22 listopada ir. ńiałjo- 
dzą kopalnie1 „W alenty - W awel” . „W anda - L ech ' , P ok ój” , 
„Paw eł” . „K arol" „Szom bierki” i „B obrek” .

Rudzkie Z jednoczenie Przemysłu W ęglowego wykonałc sako 
pierwsze plan państw owy na rok 1947. Jest to zasługą zgodnej 

współpracy górników inżynierów i techników penerowców. pepe- 
sow ców  i bezg>artvjnych„ 'W  tym radosnym aniu ślemy załogom 
wrzystkich kopalń podległych Rudzkiemu Z jcór  oczepin gorree 
pozdrowię ria i życzenia dalszej ow ocnej pracy dla Polski Ludo­
wej i dobrobytu klasy robotniczej.

WOJEW ÓDZKI KOM ITET PPR w  Katowicach

Ogładzając radosną wiadom ość o przedterminowym w yko­
naniu planu prrez kopalnie Rudzkiego Zjednoczenie Przemysłu 
Węglowego pozdrawiamy załogi kopalń i kierownictw o tech­
niczne.

Ofiarna praca i świadomość polskiej klasy robotniczej iest 
najlepszą gw aiancją dobrobytu kraju

Dzielnym górnikom, technikom i inżynierom Rudzkiego Zie 
dnoczenia życzymy dalszych sukcesów

REDAKCJA „TRYBUNY ROBOTNICZEJ”

T o jest najważniejszy punkt tej 
tajemnicy, to jest przecież postu­
lat, któ^y na zjoździe przodują* 
cych górników postawiliśmy na 
pierwszym miejscu.

—  „D obót prątkujących górni* 
ków powinten być dokonywary 
na podstaw -e wzajemnego zaufa* 
nta, 'tyjalifikaoj’ i ambicji. Jest 
co jakby małżeństwo pracy i od 
jego poprawnego współżycia za* 
leży prz-’ szłe potomstwo, tj. me* 
try bieżące chodnik’ i wozy w y­
dobytego węgla”

H AkM O N IA W SPÓŁPRACY— 
ale n ie M k o  to zdecydowało o 
osiam ięcn; tegc rewelacyjnego 
wyniku. Bracia Bugdołow it sa sy 
nam* górnika. Mają wA>d*one po 
czucie dyscypliny, nraw sztuki 
górniczej Maja wrodzone — mo* 
że 1 yuczonz — sposoby wykony 
y anta prac: . Z pełna przyjemno* 
ścią obserwuje sie spokój i har* 
monijne wykony wanit nrzes nich 
cobory. Bez pośpiechu, bez nad* 
miernego wysiłku, koleino i na 
zmianę 'wiercą, nabijają otwory 
materiałem w ybuchow ym , strze* 
łają, łs dujc węgiel do w ózkćw, 
zabezpieczają urzodek obudowa. 
W iara w możliwość dania jeszcze 
lepszego wyniku, dobre przygoto 
wan>e górnicze i zdolności, które 
iin .B óg  doł” , są drugim cz^npu  
kiem decydującym o wirniku ich 
p-acy.

Trzeci fundamentalny warunek 
który zoztał w tym  wypadku zre 
alizowany, to współpraca ‘lożom 
technicznego. Nasi przodujący 

górnicy’ otrzymali iobry t oeł* 
nv komplet nar ęd; (nawę-, re* 
zenrow a wiertarka iest. w skrzy* 
ni), dobrą wentylacię, dobre po* 
wietrze do wiercenia, drzewo do 
budynku blisko przodka, stałą 
i wrstairczrjacą d cT ąw e wmzów 
na węgiel.

Jeżeli do tego wszystkiego do* 
dam, że Bugdolowie nw -jeżdżr* 
ją ostatni dt pracy i n ie wy.ież* 
dżaJa pierwsi, nie tnarnoia cza* 
su pobytu w  przodku na niTJro* 
dukcyjne rozmo—i t czynność*, 
to mnie: nas zdriw i wynik, a  na 
wet to. że w ynik  ton iest ostag* 
niety bez zmoczenia i bez nad* 
miernego wysiłku. Redaktorzy 
,Trybuny Robotniczej” . którzy 

zjechali 2 nami na dół. rdbili w y 
vr ady i fotografow ali braci Bug* 
doiów. Wyrządzili tym górnik om 
wielka przyjemność. która jest 
dla nieb satwsfakcja : a dzietną 
pracę a dla innych zachętą. M nie 
się zdaje, że ten niezwykle rewo* 
lacyjny w ynik górników polskich 
powinien być sfotografowany tak 
że naukowo żo nowinr.a być, 
szczególnie w tym "wpodku zre 
ąlizowaha inicjatywa naczelnego 
dyrektora technicznego inz. Kru 
pińskiego ażeby In»tyiut Nauko 
wo * Badawczy fotografow ał przez 
chronom etrai metodę Ich procy. 
Yżeby szerokie rzesze uczniów 
szkół technicznych, studentów, 
górników I techników, którzy 
oragną poprawić swoje w ynik5 t 
uzupełntć swoje WYksziątce^e. 
nogli to zi obić przez studi* i a* 
nallzę prac* ez,dowych górników, 
wykonanej na najkow ych  i prak 
tyczny podstawach. <a| —

Cara z wi^cei sirajicuiqcych
V ’  M arsylii w ojsko usiłow ało 

dw ukrotnie aoctać się do bu 
oyniku gazow ni, z*.,jętej przez 
stra jk u jących  robotników . W  
obliczu zdecydow anego oporu 
okazanego przez stra jku jących  
m usiało jednak ustąpić. W szy ­
stkie w ieksee przedsięb iorstw  
w M arsylii znajdufą  sie aadal 
w ręku stra jku jących  robotn i­
ków.

Do strajkujących roi otników 
francuskich przyłączają etę dal­
sze zakłady pracy i  inatyructo 
Szerzy sie ruch strajkowy wśród 
pracowników  ośunaty publiczne*.

W  potch  Doirmen* przystąpili 
do strajku marynarzę i rybacy. 
Strajk ogłosili pracownin? wydaw 
niciw  książkowych.

Jak donos-., Grenoble, wszy* 
cy pracownicy trapaportr w de- 
par amen^a Izaj postanowili 
oglostć ira Tk

R epre je  w  stosunku ° o  straj­
kujących robotników trwają na­
dal W  porcie 1 lOriare strajkują­
cy obrzuciji kamteniam’ policję, 
któro straeże portu i arsenału 
a także auto przewożące ■ lamt-
stra‘ków ,

Antyrobotnicza ofensywa U. S A .
LONDYN, środa 

■jDAILY WCP.KER” komentu 
ją c kon ferencje jakie Dulles 
odbył w Paryżu pięze:

„Vrizyta ta odsło-iła kulisy 
potwornej olansywy Jaką Sia­
ny Zjednoczone podjęły prze­
ciwko klasie pracnjącej wszyst* 
kich krajów europejskich i 
przeciwko niezawisłości naro­
dów europejskich”.

„D aily  Woj>ker4' zasnacz: że
ofons^w a ta spotkała się za 
zbyi m ałym  oporem  ze strony 
brytyjskiego świata pracy. 
Dziennik w konkluzji podkre­
śla. że antyrobotnicz? ofensy­
wa am e” ykańska zagraża nia 
tylko klasie pracu jącej kuntyj 
nentu europejskiego lecz rów­
nież robotnikom  brytyjskim .

Polski Zwoqzek 
Zachodni 

mc ncwy zarząd
(K r) W wyniku obra,ł komisji -  m afk: na Ogól­

nopolskim Zle źd zie  Delegatów Polskiego Z w . Zachod­
niego w Poznaniu, w drugim dniu kongresu dokonana 
wyboru w ładz naczelnvch zw iązku . Do Rady Naczel­
nej wybrano 69-ciu cztónków i 22 zastępców. I
W  skład Rady weszli mię- Naczelnej został wicemar*

szatek Sejmu ob. Ea R O  
KOWSKl.

. pierwszvm swoim król 
kim konstytucyjnym zebra­
niu Rada Naczelna wybrała 
Zarzgd Główny. Z terenu Slą 
ska, iatco II wict-orezes 
wszedł wicewojewoda AR­
KA B.1Ż5K, iako członek 
zarzgdu — dr. IZDEBSKI* 
Prezesem za rządu został wi* 
ceminiister Ziem Odzyska-' 
nvch tow DUBIEL. l-vm 
ceprzewodniczącym —  
PiASTOW SIU.

dzv innvmi z terenu woje' 
wództwa śląsko-dąbrowskie­
go —  wojewoaa gen. Z.A- 
W ADZKI, wicpwojewc dotuje 
płk Zllr ,'LK, dr. NANTKE- 
, ’ AMiRSKI. ARKA BCŻEK, 
dr. ZYG M UNT IZDEFSK1 
i ob. STANISŁAW JABŁOŃ 
SKL Jako zastępca weszli ze 
Ślaska ob. ob : wicepr. miasta 
Bytomia Kwietniewski i Eo- 
dolewski, 8 miejsc w. Radzie 
zarezerv’cwano dla orzedsta 
wiciel Polonii zagranicznej.

Rpzew cinic-zącym
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Wiktyc e s?a;k
FA ŁSZER ZY  
P-ENIĘDZY 
we Francji

PARYŻ, środa
W  Strassburgu w ykryto 

szajkę fałszerzy paszporto­
w ych. którzy sporządzali d ok u ­
m enty zaopatrzone w fotogra­
fie i stem ple urzędowe, dziani 
którym  w ielu N iem ców  przedo­
stało sie do Francji. Na śiad 
organizacji naprow adziło are­
sztow anie w Strassburgu 4 o- 
sohrrków . którzy przekroczyli 
granicę w  Keh] na podstaw ie 
fa łszyw ych  paszportów .

Rada 
Bftzo eczenstwa

tmoćmA DYSKUSJĘ 
w mm PALESTYNY

NOW Y JORK, siodn
W  dniu 9 grudnia Rada Bez­

pieczeństw a m iała rozpocząć 
dyskusję nad uchwałą Zgrom a 
dzeoid Generalnego w '.prawie 
podziału Palestyny. Na v nio­
sek delegatów  Libanu Egiptu 
i Syrii pow zięto następującą re 
zn lucję: ..Rada Bezpieczeństwa 
po zapoznaniu sie z oaoyzją 
Genez sinego Zgromadzenia 1 r 
sprawie Palestyny postanowiła 
(mroczyć dyskusję w tej spra­
wie.

POWROT
rrrn. M asaryka  

do Pragi
PRAGA, środa

Po trzym iesięcznym  pobycie 
v  Stanach Z jednoczonych , 
gdzie stał na czele delegacj. 
czech osłow ack iej do ONZ p ow ­
rócił do Pragi m inister spraw 
zagranicznych  JAN MASARYK. 
którego na lotnisku praskim  po 
w ita li przedstaw iciele m inister 
stwa spraw  zagranicznych  z 
podsekretarzem  stanu dr. Cle- 
nientisem na csele, oz łon k ow e  
korpusu dyplom atycznego oraz 
liczni dziennikarze.

(^Prowokacje nie mogą ujsc bezkam1̂ )

ro czego doprowadził 
reakcyjny rz^d Francji
NOTA ZW15ZKU RADZIECKIEGOA

W  związku z nieustannymi wrogimi działania 
mi rządu francuskiego wobec Związku Radziec­
kiego, wiceminister spraw zagranicznych Zwic,z 
ku Radzieckiego Gusiew na polecenie rządu ra­
dzieckiego wręczył w dniu 9 grudnia tymcza­
sowemu charge d’affaires Francji w Z S R R  
celem przekazania rządowi francuskiemu notę 

następującej treści:
JPANIŁ CHARGE D ’ AFF AIRES. W dniu 6 grudnia otrzv 

małem pański list, z którego dow iaduję się, ze rząd francuski je ­
dnostronnie anuluje f ran c u s k o - r a dzi eck ą umowę o repatriacji ? 
dni© 29 czerwca 1945 roku i zamierza zawiesić działalność Radziec­
kiej Misji Repatriacyjnej przy czym dwu członków radzieckiej m i­
sji Fiłatowa i Sorokm a oskarzyt o działalność wywrotową prze­
ciw  Francji.

Bezpodstawne oszczerstwu 
rządu francuskiego

Polecono mi oświadczyć. że Francji rząd radziecki traktuje ja 
oskarżenie dwu członków ra* ko OSZCZERSTW O pozbawione 
azteckiej .ntsji repatriacyjnej o jakichkolwiek Podstaw i wy* 
działalność w yw rotow ą przeciw wołana prz^z rząd frai^ j*

ski dla usprawiedliwienia

Naieszcie m m  „swoich1
MIK&ŁAJGZYK

. Dcnniwm gość em
WALL STREET

Rokowania
b r y t y i s k o -
radzieckie

M OSKW A, środa 
Rozmowy handlowe międzi dele’ 

gaciami Wiólkiej Brytanii 1 Zwląz 
ku Radzieckiego są prowadzone z 
n.esłabnącą intensywnością- Delega 
cja orytyska konferowała v ciągu 
ubiegłych dwóch dni z radzieckim 
ministrem handlu zagranicznego 
MTKOJANEM- Podkomisje eksper’ 
tów brytyjskich i radzieclcclf usta 
łaja kwestie techniczne Nie jest 
wykluczone, że w związku z prze’ 
biegiem rokowań szef delegacji 
brytvjskiej. rrunir-ter WILSON odro 
czy swój wyjazd z Moskwy, ktćry 
początkowo planował na środę

Parnie*!* !ki 
Goebbelsa

LONDYN, środa

W  D oezgtkach  przyszłego 
roku zostań^ opublikowane 
nrzez jedno z wydaw­
nictw b rv tv isk ich  pamiętniki 
GOEBBELSA. Pamiętniki te 
znaleziono przypadkowo na 
dredzlncu b. ministerstw# 
o św ia ty  Trzeciej Rzeszy # 
Berlinie

starcie
7  ^ t e s * v n 5 e

JEROZOLIM A, środa
Ub nocy doszło do ponownego 

starcin między Araoami i Żyda 
mi na l'ni Jaffa _ Tel Avrv 
Pndcza- trręmnmy iak donn 
62® niepotwierdzone raporty 
pc obu stronach poległo 70 osób 
broz kilku n  walczących odnio- 
Ho rany P 'o Ttai"'laks7p star
Cie 7r• ♦ A^-n-irni od czasu
tozpoc -  ̂ .uiiucbOvy w Pa
lesryma.

Mikołajczyk

NOWY JORK, środa 
Na zakończenie kongresu przemy 

rfu amerykańskiego wydano w no* 
telu nowojorskim Walldorf*Astoria
przyjęcie, w któfyir. wziął udział 
również Mikołajczyk. Został on 
zanroszony w charakterze .honoro 
wego gościa”- 

Mikołajczyk znalazł sie w „debo* 
rowym” towarzystwie najy-ięk’ 
szych amerykańskich potentatów 
przemysłowycn, reprezentujących 

skrajnie reakcyjne koła.
Na przyjęciu obecni byli m. In. 

prezydent General Mutors Corpora’ 
tion — Wilson, prezydent Eastman 
Kodak Comp. i równocześnie prze’ 
wodniczący Urzędu Zbrojeniowego 
USA, Hargrave autor słynnego pla 
nu odbudowy niemieckiego poten’ 
cjaiu przemysłowego prezydent 
Johns Manville Corp. i b doradca 
ekonomiczny generała Clay’a — 
Brown-

Wvmienien! magnaci przemysło­
wi wygłosili ha przyjęciu przemó’ 
wienia, w których wypowiedzieli 
się za odbudową nienreckiego po 
tencisłu przemysłowego. Wszyscy 

.mówcy zapowiadali również bez­
kompromisową walkę ze światem 
pracy

W ŁOCHY
SOCJALIŚCI NIF POJDA NA 

PASKU W ASZYN GTO NU
RZYM, środa 

Przywódca socjalistów włoskicn 
NENNI oświadczył w przemówie­
niu wygłoszonym w Rzymie, iż 
Wioska Partia Socjalistyczna nie 
pójdzie na pasku amerykańskiej 
polityki zagranicznej lecz stać be- 
dz<e na «tan.owięku suwerenności 
1 całkowitel niezależności włoskiej 
polityki tak zewnętrznej jak i w e­
wnętrznej Mówiąc 0 obecnym 
r2ądzife de Ga&pen Nenni oświad 
C2ył iż rząd ten posiada wszei 
kie znamiona rządu faszystów 
skiego

C ZEC H O S ŁO W A C JA
OŚWIADCZENIE  

PREMIERA G O T T W A L -A  
PRAGA, środa 

Premier czechosłowacki GOTT 
WALD oświadczył w drńu 
y-czorajszym przedstawicielom 8- 
gencji Uni*ed Press, ti polityka 
zagraniczna Czechosłowacji nie 
zamierz0 b pośrednikiem mię­
dzy Wschodem ‘ i Zachodem Cze­
chosłowacja orientuje sie zdecy^ 
dowanie na Związek r’ ' - e c k ’ 
i  drugie kraje słowiańskie.

swojej samowoli w stosun­
ku do obywateli radzieckich w 
beauiegardę w stosunku do 
cz.onków Związku Obywateli Ra 
dzieckich we Francji w stosunku 
do akcji jednostronnego anulo* 
wauią umowy o repatriacji, jak 
równie^ p< to. aby wprowadzić 
w  błąd opinię publiczną udnoś* 
nie sytuacji wewnętrznej we 
Francji w chwili obecnej.

ZSRR żada ni
Rzad radziecki J oapatrulf te* 

go rodzaju działanie rządu fran« 
cuskiego jako wrogie, sprzeczne 
z duchem układu o  swjuszu t w »  
łfm nej pomocy mtędz; Zwiąż; 
Riem Radz eci.im i Francją i akta 
d* oopowiedzialnośc za następ; 
sfcwr. na rzaa trancuski. ttząd 
radziecki wydał rozpoL ządzenie 
wr-ystkim członkom radzieckiej 

m-isji reoa‘ riacy.ine.i by opuścili 
Francje i ŻĄD A by członkowie 
francuskiej misji repatriacyjnej 
w ZSRR NIFZW ŁOC^NIF Od U= 
SCII.I TERYTORIUM  ZSRR

P w r w a ^ e
rokowań

handlowych
W dniu 5 grudma br rząd /a-- 

iziecki otrzymaj prośbę rządu 
francuskiego o wydanie wiz dc 
Moskwy 19 członkom delegacji 
francuskiej udającej sie ao ZSRR 
celem pertraktacji w sprawie 
warcia umowy 0 wzaiemnych do 
stawach low aiow ych. Donoszę Pa 
nu. że w obec wrogiego stanowi; 
ska zajętego przez rvad francuski 
w stosunku do Związku Radziec 
kiego. RZAD RADZIECKI TOi 
STANOWTI ROKOW ANIA HAN 
DL )W E /  FRANCJĄ PRZER­
W AĆ i odm ów ić wydania wiz dfa 
członków francuskiej delegacji.

Proszę Pana, Panie charge 
d’©ffaires przyjąć wyrazy m ojego 
bardzo głębokiego poważania

GUSIEW

W

Kontarencia 
r9d*ieckkh

Moskwie odby>o się otw ar 
cie konferencji radzieckich 
radiofizyków i radiotecrini 

ków Konferencja oabyw a się w 
fmachu Akademii Nauk ZSRR. 
Referat inauguracyjny wygłosił 
znakomity uczony radziecki proi 
Wiedeński który oświadczył, że 
radipfizyka i radiotechnika zaj­
mują czołow e m iejsce wśród za­
interesowań fizyków radzieckich 
Na polu tym uczeni radzieccy 
wnieśli wielki wkład w ska ,-hnl 
cą nauki światowej. P” o f  W .t- 
deński podkreślił, że w  Związku 
Radzieckim została stworzona .10 
wa gałaż nauki — radioastrofłzv t 
ka Zadaniem tei nauki jest bada 
nie ‘ łnńca i innych ciał niebie­
skich nr7v nnmncv urządzeń ra­
diowych Jak wiadom o, dotych­
czas astronom owie posługiwali 
się wyłącznie teleskopami Zasto 
sowam e urządzeń radiow ych no 
oadań astrofizycznych pozwała 
na prowadzenie osrdzo ścisłych 
obscrwaH i he0 WZe.1pdTj na nogo 
de. W Zydazku Radzieckim zo­
stały zbudowane urządzenia o -  
nartf na dotychczasowych osiąg
-łor-łnoh dziedzinie radlnastrn 
fizvki tzw. radioteleskopy W 
czasie zaćmienia słońca w  dniu 
20 ma i a 1047 r. poraź pierwszy 
w dzieiach astronomii radiotele­
skopy zostały użvte do obserwa* 
cii słoń, a p o  referacie prof Wie 
deńskiego uczeni radzieccy w y­
głosili szereg ciekawych odczy­
tów  pa temat fal ultrakrótkich

(dl

ciągu 30-tu lat Istnienia 
wiedzy ’ lad /ieck ie j po­
wierzchnia sadów na tere­

nie Związku wzrosła w ielokrot­
nie w porównaniu z ^terenami 
zajętymi pod uprawę drzew ow o 
cowycl, w okresie przedrewolu­
cyjnym  W 1041 r Sad* 7->imn--a 
ły powierzchnię wynoszącą pół­
tora miliona ha Obecnie niezwy 
kle intensywne prace w dziedzi 
nie sadownictwa odbyw ają sie 
na terenie Syberii. •

Niektóre sady w Związku Ra­
dzieckim iak np „Sad Gigant" 
im Gorkiego na Kubaniu, za j­
muje przestrzeń 2.000 ha. Setki 
sadów o powierzchni większej 
niż 100 ha istnieją na Ukrainie. 
Obecnie zakłada sie również sa­
dy na skłonach Uralu. Różnoiod 
ność ow oców  hodowanych' w 
tych sadacn jest niezwykle roz­
maita W sadach radzieckich ho 
duje sie obecnie ponad 100 róż­
nych gatunków inbłek gi usz. wi 
śni ifd W>korzvstu1e sie wszech 
stronni0 doświadczenia wielkie­
go sel°kcioeistv radzieckiego pro 
fesorą Miczurina W - sadach 
Związku Radzieckiego rośnie o -  
becnie ponad milion drzew dalą 
cych pecjalne gatunki owoców, 
wyselekcjonowanych przez tego 
wielkiego uczonego — botanika 

W strefie Czarnomorskiej hodo 
wane są ow oce tropikalne jak 
banany, pomarańcze, cytrvny 
itp. (3)

W

Po zakończeniu sesji O N Z

A M B A S A D O R  L A K G E  
W R A C A  D O  X R A i ’J

NOWY JORK, środa
N owy Jork opuścił stały de­

legat Polski do Rady Bez­
pieczeństwa — ambasador 

LANGE, który udał się droga po 
wietrzną do kraju.

N t lotnisku La Guardia amba­
sadora Langego żegnali członko­
wi© delegacji polskiej do ONZ, 
konsulatu generalnego R. P. w 
Nowym Jorku oraz przedstawi­
ciele prasy.

Przed odlotem, ambasador Lan 
ge udzielił dziennikarzom wy­
wiadu na temat, dorooku ONZ 
a zwłaszcza ostatniej sesji Gene­
ralnego Zgromadzenia Ambasa­
dor wyraził optymizm co do przy 
szłości Narodów Zjednoczonych 
Za pozyi vwne osiągnięcia ostat­
niej sesji ONZ. ambasador Lange 
uwiżr uchwalenie rezolucji zwró 
conej przeciwko propagandzie 
powojennej, zalecenie Radzie E- 
ł onomiezno - Społecznej sporzą­

dzanie corocznycn sprawozdań 
na temaf światowej sytuacji 
gospodan zej oraz postanowienie 
Generalnego Zgromadzenia w 
sprawie Palestyny.

Szczególnie rozstrzygnięcie do­
tyczące . przyszłości Palestyny, do 
wiodło jak w iele mogą osiągnąć 
N-ar&dy Zjednoczone w wypadku 
zgodnej współpracy ze Stanami 
Zjednoczonymi 1 Związkiem  Ra­
dziecki im.

Jako nasywa ostatniej sesji na­
leży zanitow ać zdan !em  ambasa­
dora niebezpieczne tendenfeje 
Wielkiej Brytanii I USA uc~y- 
niema z Organizacji Narodów 
Zjednoczonych koalicji przeciw­
ko ZSR R  w formie kilku d żcyzji 
powziętych na ostatniej sesji 
Ambasador Lrngc zaznaczył jed­
nak. że te zamiary nlę zostały 
uwieńczone rezultatami' jakich 
spodziewali się ich inicjatorzy.

Wiec Polnkow Nowym Jorku
NOWY IDFK środa 

Stowarzyszenie Demokratyczne 
Polonii Amerykańskiej (Polonia So 
cięty) zorganizowało w Nowym Jor 
ku wiec w sprawie zachodnich gra 
n1 Polski 

W przyjętej jednogłośnie resolu-

cjl Polonii, protestuje przeciwko
odbudowie militaryzmu niemieckie 
-o. wtyw* USA do poparcia przy* 
iętycb w Pnczdamie praw Polski 
do ziem nad Odra I M  -8 oraz ape 
luje do Kongresu Amerykańskiego 
o uchwalenie pożyczki dla Falski,

—  Nin, na razie nie ma pieniędzy, ale za to jest pełny
yrorek rad, jak należy je użytkować gdy j e . . dostaniecie

p n zesc ltt I
yABSHALL HiE£ADCWOLDNi 
Z  ROZGŁOSU U ,S i!  DliLLESA

N O W Y JORK, środa.
Korespondent agencji TJnited Pi ess donosi z Londynu, 

że sekretarz stanu M A R SH A L L  wyraził niezadowolenie z 
okoliczności, że podróż D U LLESA do Paryża nabrała ta­
kiego rozgłosu i że rozmowy przeprowadzone z przywód­
cami francuskimi łącznie z de Gauliem wywołują wraże­
nie, że misja Dullesa jest urzędowa.

Amerykańskie koła zbliżo­
ne do Marsnalla oświadcza­
ła, że Ma shall nie udzieli! 
nagany Duilesowi. albowiem 
ten ostatni jest wybitnym 
członkiem — partii republi­
kańskiej. Pewna odpowie­
dzialna osobistość oświadczy  
la, że gdyby jakikolwiek Inny 
członek delegacji zachowy­
wał sie tak jak Dulles, to nie 
watpbwie byłby odesłany do 
USA. Ko-esoondent United 
Press oświadcza dalej, że 
Pullc? udał' się do Paryża z 

rolecenia Marshalla, lecz 
Marshall nie oczekiwał, ze 
'odróż w w o ła  takie wraże­
nie Wiedział on, że Dulies 
będzie sie naradzał z pew­
nymi wpływowymi osobisto­
ściami Francii lec? przypu 
szcza*, że narady bedą nosi­
ły charakter nienf'eialnv i 
-nłkiem prywatny b°z pod­
kreślenia. że przybył z misją 
oficjalną.

Komentator agencji Fran­
ce Dresse donosi w związku 
z tym. że reklamowana po­
dróż Dullesa we Francji wy 
wołała nieporozumienia 
wśród delegacji amerykań­
skie) ale podkreśla dalej, że 
nie należy wyolbrzymiać zna 
ezenia rozbieżności, które 
dotyczą jedynie metod a nie 
celów

Marshall

Dokofct
repatriacji
Polaków

z Kanady
i Westfalii

W ASZYNGTON, środa
Ambasador R./ P W1N1EWICZ, 

złożył wizytę podsekretarzowi sta" 
nu dla spraw politycznych — AK; 
MOCROWI, w czasie której poru* 
szył niewłaściwe praktyki pewnych 
konsulatów amerykańskich w Ka­
nadzie. „Konsulaty te robią trud’ 
no.,c| żołnierzom polskim, zwraca* 
jącym sie o amerykański- wizy 
tranzytowe w celu powrotu do kra 
ju”.

Ambasador Winiewicz zwrócił 
przy tym uwagę, że polskie placów 
ki w Stanach Zjednoczonych nie 
8ławiają żadnych trudności amery 
kańskim obywatelom, udającym się 
do Polski.

Ambasador zajął się również po* 
nownie sprawą powrotu Polaków 
westfalskich do kraju prosząc, aby 

przedstawiciel USA w Sojuszniczej 
Radzie Kontroli w Berlinie poparł 
stanowisko Rządu Polskiego w tej 
kwestii. ✓

Uroczyste zakończenie 
dziesiątego kursu 

w Centralnej Szkole 
Zw  Zawodowych w Łodzi

W dniu 7 bm, odbyło się w 
Centralne] Szkole Związków Za­
wodowych w Lodzi uroczyste za­
kończenie 10 kursu. Ną uroczy­
stość przybył!. przewodniczący 
KCZZ t.ow Witaszewskł, sekre­
tarz generalny KCZZ fcow, Kury­
lewicz, przedstawiciele władz pań 
stwowych i samorządowych s pre 
zydentem re. Łodzi E. Stawińskim 
na ozele

Po zagajeniu uroczystości przez 
dyrektora Centralne] Szkoły ob. 
Siwka, krótkie przemówienie Oko­
licznościowe wygłosili: przewodni 
czący KCZZ Witaszewskł i sekre­
tarz generalny KCZZ Kuryłowi-z, 
oraz przedstawiciel- delegacji za­
granicznych: Akermann (Czecho­
słowacja), Debrenty (Węgry) O- 
raz Leshers (Holandia). 
Dotychczasową działalność szkoły 
podsumował dyr, Siwek pc czym 
tow. Witaszewski W T ę c z y ł  prymu- 
«ow) kursu oo. Krojczemu świa­
tłe tw o ukończenia szkoły, zycząc 
jomu i kolegom owo-mej pracy 
dla dobta ruchu zawodowego, kłL ( 
ag. TrifaSłtmczaj i gańgtmą. '

Robotnicy Wioch 
wałcza 

o swoie prawa
RZYM, środa

RuitŁ p otestu mas ludowych 
przeciwko fas- yzmowi i polityce 
rządu de Gaspe-iego wzmaga się 
w :ałych Włoszech. Szczecólnie 
na południu k-aju ruch jjo*ęguje 
się na skutek oporu Obszarników 
I ich agentów, prowokujących 
świat pracy.

Powszechny strajk w Messynie 
(Sycylia) który rozpoczął się w 
dniu 2 grudnia trwa nadal. BIE­
RZE W NIM UDZIAŁ OKOŁO JO 
TYSIĘCY ROBOTNIKÓW Straj­
kujący domągaja się podjęcia 
środków mających nu celu likwi­
dację bezrobocia i zabezpieczenie 
bezrobotnych

Strajki
Ogłoszono także strajki w ko- 

painiach Raguzy i Meny. (Sycy­
lia) Strajk agłcrzouO na znak pro- 
testt .przeciwko używaniu surow­
ców importowanych z USA. Straj­
ki t incydenty miały również miej 
sce w Slraicuza, Agrlgento I in­
nych miejscowościach na Sycyhl 

W północnych W łoszech w pro 
wfacji Mantu) kooperatywy chłop 
•kdr żądają przydziałów *ljm ob- 
*za®nicz”ch W Milanie I Bolonii 
miały miejsce wielkie demonetre 
c b: 12robotnych żądających prze 
ptfowaózenją robót poblicznycŁ.

RRm lSTiagratwijify

zamieszcza artyku’  dra Ra- 
dima Foustky pt. „Odra po- 
zostanie granicą słowiań­
ską” . W artykule tym autor 
omawia zagadnienie zachód 
nich granic Polski i obala 
twierdzenia niemieckie, ja­
koby strata ziem nadodrzań 
śkich była dla Niemiec kata 
strofą gospodarczą. Akt 
Sprawiedliwości dzaejowei—- 

pi »e  dr Foustka — który 
przywrócił Słowianom zie­
mie. leżące na wschód od 
Odry. wynagrodził choć w 
części Krzywdy, jakie na zie 
miach tych wyrządzono Sło 
wianom w ostatnim tysiąc­
leciu. Zrozumiałe jesń że 
Niemcy nie chcą sie z tym 
Pogodzić i usiłują znaleźć 
pretekst do udowodnienia 
mocarstwom słuszności
swych pretensji do tych ub- 
szarów. Dalej autor powołu­
je się na wybitnego ekono­
mistę niemieckiego v otza, 

który w roku 1930 wykazał 
śmieszność Itgendy o „wscno 
dnim spichlerzu Niemiec” 
Stwierdził on również, 
wbrew propagandzie nie- 
•niśckiej, jakoby strata ob­
szarów wschodnich powodo­
wała przeludnienie Niemiec, 
że w latacn 1850 — 1935 o- 
puścilo Pomorze, Śląsk i Pru 
sy Wschodnie 2 559.300 Niem 
ców przenosząc się do środ 
kowyeh 1 zachodnich dzjel- 
nic Rzeszy Harfo niemiec­
kie „Naród bez przestrzeni” 
należało w odniesieniu do 
wscnodnich prowincji Rze­

szy zastąpić hasłem „Prze­
strzeń życiowa bez narodu”

„WASZA SPRAWA 
JEST S ŁU S ZN A 4
Robotnicy USA i Angin 

solidaryzują sie 
z  robotnikami Francji

NOWY JORK. środ; 
W druu wczorajszym  odbył się 

u> Nowym  Jorku - wielki wiec 
c-ionków  Związku Zawodowegc 
Marynarty, który wchodzi w  
skłacl Kongres, Przemysłowych 
Związków Zawodowych.

Na wiecu przyjęto rezolucję; 
w sprawie okazania pomocy 

. dla strajkujących robotników 
we Francji.
Rezolucja domaga sie od kie- 

rown-ctwa Związku Zaw odow e­
go. Marynarzy zwrócenia sie do 
W szechśw atow ej Federacji Zwis 
zkow Zaw odow ych w sprawie 
udzielenia wydatnej pomocy 
strajku ją cy m , robotnikom fran­
cuskim. Uczestnicy wiecu prze­
słali również pozdrowienie dla. 
strajkujących -obotników  fran­
cuskich, w którym powiedziane 
jest m. in.:

„My zdecydowanie potępia­
my podstępna politykę terroru 
i używania łamistrajków, sto­
sowaną przez Wasz rzed Wa- 
szt sprawi jest słuszna, popie­
ramy Was w tej walce" 
.Związek Z « w odow v Pracowni 

ków  Pizem yshj Skórzanego USA 
wystosował podobne pozdrow ie­
nie die strajkujących robot.nikó\ 
francuskicn

ROBOTNICY AN G IFIC C Y 
PDM/łGA.IA Rnn7lN0M 

S T& M K U .IĄC YC H
Jak donosi acencja Reutera, 

w czoraj odbył się w  Londynie 
w .ec urządzony przez Brvtyjska 
Partie Komunistyczną

W wiecu tym wzięło udział 
kilka t-slecy osób UrzestnlcG 
powal gil rezolucję w sprawi* 
dokonywanie zbiórki skordensf 
wanes-r mleka, które bedid* 
nastennie przesyłane ćodzinońi 
strajkujących robotników fra* 
cusklch.
Na ydecu wybrana została róyf 

nltż de'egac.1a, która nastermN 
udała się do gmachu Ambasad? 
Francuskiej w Londynie i w rę ' 
czyła ambasadorowi francuskie' 
mu tekst rezolucji w k tóre ! w? 
rażono nlermkól rnhmników an' 
gielskich z ..dowodu st.osowanif 
metod policyjnych wzaleriem strajl
kniarych zohntnikóy: franoisklch-

R nhofnloy P7pe(jy 

SBlirta^Y^iiła sie 
ze stra/k»'PFvm j

PRAGA, środ^ 
Centralna Rada Gzechosłowac-1

kich Zv-iazków Zawod°wvcP 
ZY-róciła Się z telegramem 
Narodowego Komitetu Straik”'  
wego we Francji, w którvm w f' 
raza swą solidarność * rnhmtnf' 
kami francuskimi w r* [
o sprawiedliwość Ynoł°czn« 1 A 
s ią g n :-a «  twych słusznych P0’ 
stuLatów,
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POLSKIFSO ZiH-KlI Z1CH0DM60 
w POLSCE LUDOWE.'

Streszczenie referatu wiceministra Ziem  Odzyskanych 
tow. JÓ ZEFA DU BIELA, wykoszonego na ZJEZDZIE  
P ZZ w Poznaniu.

W ub. r. —  rozpoczął wicemini 
Ster Dubiel — P ZZ obchodził 
25-lecie swego istnienia. Na prze 
strzeni tego osresu w  naszym 
kraju doKonane zostały zasadni­
cze przemiany, powstało nowe 
Państwo Polskie, państwo demo 
kracji ludow ej, z nową treścią 
spo'eczno-poiityczną 1 z now ą po 
lityką zagraniczną.

Byłoby oczywistą nieprawdą— 
mówi aalej w icem inister Dubiel 
— twierdzić, że dopiero przedstu 
wicieie polskiej dem okracji lu­
dowej zaczęli myśleć, m ów ić i pi 
gać o Ziemiach Odzyskanych.

NIKT NIE TYLK O  NIE MA 
PItAW A , ALE NIE M A I MOŻ 
NOSCl FAK TÓ W  TYCH ZM IE­
NIĆ.

Wiceminister Dubiel cytuje cy 
try ilustrujące zasiewy na Z ie­
miach Odzyskanych, powiększe­
nie stanu pogłowia zwierzęcego, 
odDudowy przemysłu i stabiliza ■ 
cję stosunków prawnych D obie­
ga już końca akcja wydawani;, 
aktów nadania. Za kilka dni o - 
sadnicy otrzym ają na Ziemiach 
Odzyskanych pierwsze zaświad­
czenia o dokonanych wpisach 
hipotecznych. Rozpoczęła się też

PO LSKI Z W IĄ Z E K  ZA C H O D N I stawia sobie za cel 
—  M O B ILIZO W A N IE  wszystkich sił narodu polskiego do 
odbudowy i utrwalenia polskości na Ziemiach Odzyska­
nych, SZERZEN IE wiedzy o wszystkich zagadnieniach 
Ziem Odzyskanych w oparciu o twórczy dorobek nauki 
polskiej, P O D T R Z Y M Y W A N IE  w  r aredzie polskim czuj­
ności wobec niebezpieczeństwa odrodzenia niemieckiej 
agresywności, U T R Z Y M Y V TANIE łączności z Polakami 
poza granicami kraju, których przedwojenne warunki ka- 
pitaiistyczno —  obszarnicze zmusiły do emigracji, D Ą  R- 
nie do skupienia wszystkich Poiaków, rozproszonych po 
świecie, pod ojczystym dachem oraz U D ZIE LA N IE  im po­
mocy w powrocie do ojczyzny (Z rezolucji P Z Z  uchwalo­
nej na Zjeździe P Z Z  w  Poznaniu).

W  NARODZIE N ASZYM  N IG ­
DY M E  ZACIN ĘŁA M YŚL O 
NASZYCH ZIEM IACH ZACHÓD 
NICH.

Nasz pow rot na zacnód jest re 
hlizacja odwiecznych dążeń naro 
du polskiego.

D ecydujący udział obozu dem o 
kratycznege w historycznym  dzie 
le powrotu nad Odrę. Nysę i Bał 
tyk polega na tym, że demokra­
c ja  ludów * po raz pierwszy na 
przestrzeni wieków postawiła to 
zagadnienie jako konkretne za- 
gadnicnle polityczne, Jako KON 
KRETNY CEL W YZW O LE Ń ­
CZEJ W AL K I NARODU. Obóz 
demokratyczny w oparciu o trze 
źwą analizę w sytuacji wojennej 
1 polityczni*), wbrew wszelkim 
oporom zaczął realizować polity 
kę, która do tego cem prowadzi­
ła.

W iceminister Dubieł zy-raca 
Uwagę ns dwa podstawowe fak­
ty, które charakteryzują skale i 
Wagę naszych osiągnięć na Zie­
miach Oćzysaknych. Pierwszy 
fakt, to znaczenie ponad 5 m ilio­
nów  Polaków, zamieszkujących 
Ziem ie Odzyskane Drugi fakt— 
Ziem ie Odzyskane zostały fak­
tycznie oczyszczone z ludności 
niemieckiej i zagadnienie Niem­
ców  na tych ziemiach praktycz­
nie już nie istnieje.

wieika akcja uwłaszczenia w za 
kresie mienia nierolniczego: ć >  
m ow mieszkalnych, warsztatów 
rzemieślniczych i drobnych zaieła 
dów  przemysłowych.

Referent poruszył też sprawę 
Polaków  w Westfalii, mówiąc m. 
in.: „O  naszycn braciach westfal 
skich, których chcianoby zaprzęg 
nąć ao odbudow y sił naszego 
wroga, myślimy ze szczególną 
troską Oświadczamy, iż nie usta 
niemy w  wysiłkach dopóki P ola ­
ków  z Westfalii nie sprowadzi­
my do kraju, dopóki nie um ożli­
wimy im wzięcia udziału w  od­
budowie własnego kraju.

Polski Związek Zachodni —  
kończy m ówca — winien podtrzy 
mywać w społeczeństwie p o l- 
sMm czujność w obec polityki an 
glosaskicb protektorów Niemiec. 
Równocześnie z uwagą śledzić 
bedziemy kiełkowanie tych sil 
politycznych w samych Niem­
czech, z których mogą w  przy­
szłości wyrosnąć Niemcy zdolne 
do pokojow ego współżycia z in­
nymi- narodami

Polski Związek Zachodni słu­
żyć będzie sprawie naszej grani­
cy na Odrze, Nysie i Bałtyku, 
granicy bezpieczeństwa i dobro­
bytu dia Polski, granicy pokoju 
dla świata.

Warszawa pod znakiem ZWM
Pierwszego dnia K ra jo­

wego Zjazdu ZW M, h w o
rze- Główny w Warszawie 
przy »rał inny wygląd. O coś, 
o kogoś było tutaj więcej. 
Prócz norm alnego ruchu tak­
sówek ,samr chodów ciężaro­
wych. dorożek i pieszych, w i­
dzieć można było grupy m ło­
dzieży w białych koszulkach i 
czerwonych krawatach. Dele­
gaci zetwuem owych urg&niza- 
cyj z całego kraju pizyjechah 
na sw ój pierwszy w- pięciolet­
nim istnieniu organizacji K ra­
jow y Zj-czd.
Wszystkie sam ochody zajeż­
dżały pod „Rom ę". Wszystkie 
drużyny ZW M  maszerujące ze 
śpiewem na ustach, czy pod 
takt orkiestr, zachodziły pod 
„Rom ę".
SaP a „R om y" już o 9 rano była 
niemal pełna. Zapełniały się 
szybko balkony — pierwsze i 
drugie piętra. Ze ścian zwisały 
sztandary państwowe i orga­
nizacji ZW M  Na frontow ej 
ścianie nad sceną i stołem pre­
zydialnym portrety członków  
Rządu. Y/zdłuż sali portrety 
pierwszych założycieli ZW M  
rozstrzelanych przez Niemców. 
Wszystkie najlepsze tradycje, 
prragmema i marzema młodzie 
ży ZW M  uwvp ikłone został”  w 
tych portretami, w  tvćh deko­
racjach. Kula ziemska, z któ- 
rąj wyrastają flagi narodów rnn 
hiiących pokój —  oznaka Swia 
torrej Federacja Młodzieży De­
m okratycznej była świetr.rm 
sym bolem  w yrażającym  jled)- 
ność i braterstwo młodzieży 
demokratycznej całego świata.

Zjazd rozpoczął się, Bvły za­
gajenia i powitania przybyłych 
-ia ten sejm młodzieży człon­
ków  Rządu ZW M -ow cy mcu 
pisanym entuzjazmem powit ’l,i 
generalnego sekretarka KC 
PPR. tow. Wiesława, premiera 
tow Cyrankiewicza. Prze" kil­
ka minut młodzież skandowa­
ła: C y-ran-kie-w icz — Wie-
wbm —  W ie-sław  — Cy-ran 
kżmriea! Te okrzyki były na j­

lepszym wyrazem i przykła­
dem, jak młodzież pojm uje i 
jak pragnie jedności i w spół­
pracy obu bratnich, czołowych, 
robotniczych partii.

Do prezydium zaproszeni zo­
stali najlepsi zctwueinowcy —  
bohaterowie wyścigu pracy, re ­
kordziści w pracy i w  nauce. 
Celująca uczennica gimnazjum 
w  Częstochowie i pierwsza, 
włókniarka I ilcki —  stały się 
symbolam i jednowartości w y ­
siłków  młodzieży od miota, 
warsztatu i pióra

Zjazd witali przedstawiciele 
Rządu. Witali młodzież, która 
dzisiaj jest najlepszą młodzieżą 
Polski Ludowej, na która z roz 
rzewnieniem i nadzieją atrz”  
cały naród. To rozrzewnienie i 
te nadzieje czytało się w  o -  
czach i w  słowach członków 
Rządu.

Na Zjazd przybył przew ód- 
y niczący Światowej Federacji 
M łodzieży Demokratycznej tow. 
Guy de Baisson, w iceprzew od­
niczący tej organizacji i czło­
nek KC W yzwolonej M łodzieży 
Chin ‘ ow  Czeng oraz kier. 
wydz. młodz. robotniczej Fe­
deracji, zetwut mo-yiec tow. 
Dyner Mirosław. Prz;,byli rów ­
nież przedstawiciele armii 
marsz Rokossowskiego oraz 
przedstawiciele mtodzieży ro­
botniczej Jugosławii, Bułga­
rii, Czechosłowacji, Węgier, 
Rumunii, Austrii i Grecji. Nie 
ao opisania jest, jak młodzież 
ZW M -ow a witała delegatów 
zagranicznych. Byli oni entu­
zjastycznie wnoszeni na m ów ­
nicę i po m zem owieniu m ło­
dzież ZW M -ow a znooiła ich 
znowu ze sceny na rękach. 
Ziazd nabrał cb>arakt< ru po­
tężnej iraniiestaeji międzj na­
rodowego braterstwa i jed no­
ści młodzieży demokratycznej.

Te trzy dni warszawskiego 
Zjazdu były dl; Warszawy 
dniami ZWM Dniami białych 
koszul i czćrw onych krawa­
tów. Dniami mocnej rewolu­
cyjnej pieśni, dniami m łodej 
siły i tężyuny.

i S -ty D ŹIEH PBOCESU jjj AR SŻAW SKIEG O— j

Stanowisko Lipińskiego
pokrywało się ze stanowiskiem Gestapo

W piątym dniu ęrzowodu są­
dowego kontynuuje" sw e zezna­
nia csk. Marczewski.

W odpowiedzi na p;-tan] a pro­
kuratora dotyczące jego kontak­
tów  z Cayondish Brfitiekem i 
Bliss -  Janem  osk. Marszewsfc 
wyjaśnia, że kontakty te datują 
się od początku 46 r i miały 
być początkowo organizowane 
Przez hr. Marię uw now ską.

Prok.: Jaita b y ła  współpraca
hr Tarnowskiej z Borem -  K o­
morowskim i jaką roię odegrała 
ona w jzasie pawi. tania warszuw 
sikiego?

Osk, (po chwili wahania): Hr. 
TamowsKa była w  kontakcie z 
komendą powstania oraz pośred­
niczyła w  pertraktacjach z Niem 
ca-ni w  sprawie kapitulacji po­
witania.

P iok .: Czy Mai y .rowska unała 
rolę oskarżonego w  ruchu pod - 
ziem lym i czy orientowała się 
że Oavenaish będzie z oskarżo­
nym rozmawiał, ja ko z przrósta 
wicielem komitetu?"

Osk.: Tak.
Prok.: Tc znaczy, że osk. M ł - 

rynowska. której zeznania osiar  
żony słyszał, opowiadała sądowi 
bajeczki - o  sw ej nic świadomości 
co do roli oskarżonego.

Osk.. (zmieszany) niejasno tłu 
maczy, że Marcinowską uważał 
za osobę niezorientowaną potli- 
ty,_znie.

Następują pytania obron .
Obrona: Dlaczego osk. unikał

spotkania z GavendSsheim p o­
prze ! Grocholskiego? — ,

Osk: Wokół Grocholskiego w y 
czuwałem niewyraźną atmosferę, 
zwłaszcza, że jego żoua była 
Niemirą.

Mecenas Niedzielski: Ile spot-

Kań odbyło saę z  in icjatyw y osk., 
a ile z in icjatyw y Car endisha?

Ook: Tirudńo to określić. In ic­
jatywa była wzajemna

Po krótkiej przerwie sad przj 
stępuje do przeaLucłianit osk. 
LIPIŃSKIEGO. Lipiński byl do­
centom uniwersytetu i podpuł­
kownikiem w  sta, de spoczynku. 
U© wimi się n ie poczuwa.

W dalszych zeznaniach —  po 
twierdza Lipiński że już w  1945 
reku SEUtmł on kontaktów z  in­
nymi podziemnym i granam i poli 
tycznymi.

Bardziej realne, zjznaju aalej 
Lipiński —  stuły się kontakty 
jego z W IN -em  i SN w  związku 
z opracowaniem mem oriału do 
ONZ. Iip ińaki przeiconywuji sąd, 
że iniejfatywu opracowania takie 
gc mem oriału zrodził;, się jedno 
oześnie w  głowach przeńsitawi- 
d e li W IN -o, SN i w  jego gło­
wie...

PrzewcJn: Kto napisał memo­
riał cło  O NZ?

O s k : Ja.
Tekst memoriału by ł najpierw 

omóv iony i  uzgodroony z przed­
stawicielami WIN -o.

Przedstawiciele ci w nieśl’ pew 
ne poprawki.

Pn-cwodn: czy WIN dostarczał 
osk. materiałów dla wydawnictw  
nielegalnych i  dla opracowania 
memoriału.

Osk: W końcu 1945 roku Czai 
nocki (zastępca Kwiecińskiego) 
do itarcz ił mi raportów infomua- 
cyjnych. Z  Sosnowską miałem 
bi znośredni kontakt i u  niej prze 
gląoiaiem rozmaite w ydaw nic­
twa podziemne, były to gazeUri 
maro interesujące, m ówi oskar­
żony, i zw racając się do ławy 
oskarżanych dodaje: —  barazo

IhgyDZEM OBRAD KRAJOWEGO ZJAZDU 
"WŁÓKNIARZY W :O DZI

1945 r. - 39.000 
1947 r.-250.000

WSPANIAŁY* ROZROST 
ZWIĄZKU WŁÓKNIARZY

Drugi dzień obrad K rajow ego 
Zjazdu Związku Zaw. Rmrom. i 
Prac. Przem. Włókienniczego w 
Łodzi poświęcony był sprawom 
organizacyjnym  i sprawozdaw­
czym.

Przybyłe w  tym dniu na salę' 
obrad delegacje czechosłowackie­
go, węgierskiego i holenderskie­
go ruchu zawodowego, zgrom a­
dzeni powitali burzliwym i okla­
skami i okrzykami na cześć m ię­
dzynarodowego zbratania ludzi 
pracy.

Po wyborach kornisyj, obszerne 
sprawozdania z działalności 
Związku złożył przewodniczący 
ustępującego Zarządu Głównego 
tow. Aleksander Burski. Mówca 
obrazuje na wstępie trudne w a­
runki pow ojenne oraz podkreśla 
potężną w olę kiasy robotniczej od 
budowy kraju z ruin w ojennych 
i skuteczne jej wysiłki w  tym 
kierunku. Tow. Burski obrazuje 
jednocześnie wspaniały rozrost 
organizacyjny Związku, który z 
39 tys. członków w  m alcu 1945 
r. osiągnął obecnie cyfrę 250 tys. 
członków. Dłuższy ustęp swe.go 
przemówienia poświęca tow. Eur 
ski omówieniu działalności 
Związku na polu zdobyczy so ­
cjalnych oraz wyników  zainicjo­
wanego przez Związek W łóknia­
rzy wyścigu pracy * górnikami, 
jak również indywidua’ rugo
współzawodnictwa oracy i idei 
zwiększonej obsługi maszyn.

Po sprawozdaniu ogólnj m, 
sprawozdanie finansowo złożył 
skarbnik tow. Szvmański. Z ko­
lei kom isja rewizyjna wnosi o u- 
dzielenie ustępującym władzom 
aibsołutorium, po czym rozpoczę­
ła się dyskusja, trwająca również 
w trzecim dniu Zjazdu.

Zjazd uchwalił -ównied rzereg 
zmian statutu związku zmienia­
jąc m. in. nazwę związku na 
,,Zw. Zaw- Pracowników Prze­
myślu Włókienniczego”. W spra­
wach socjalnych Z j a z d  zalecił, 
by działalnością żłóbków i przed 
s/.kolt • objęte zostały wszystkie 
dzieci włókniarzy. Zjazd ustalił 
również wyznaczenie w budżecie 
związku odpowiednich »um na 
wypłacanie zasłużonym ćUała- 
c-zoin przedwojennym ruchu za­
wodowego. niezdolnym obecnie 
do pracy, rent emerytalnych w 
wysokości średnich poborów 
funkcjonariuszy związkowych. Po 
jednomyślnym udzieleniu absolu 
torium ustępującym władzom 
związku, zjazd dokonał wyboru 
nowych władz. Na czeię nowych 
władz, jako prezes zarządu głów­
nego stanął v*> t~'£ drugi ob A. 
Burski,

Odśpiewaniem pieśni robotni­
czych zakończono obrady zjazdu-

DF1 FCACIA
SPOŁECZEŃSTWA ŚLĄSKIEGO 
ENTUZJASTYCZNIE WITANA 

w CZECHOSŁOWACJI

przepraszam przediataiwiciefli — 
WIN -u, aie Wydawnictwu ich nie 
były na wysolńm  poziomie. Os­
karżeni uśmiąchają saę.

Bczewodn: Kiedy oskarżony
spe tkał rae z Obarśkim.

Osk: Jesienią 1946 r. na ze­
braniu Komitetu Porozum iewaw 
czego. Ohyróki zawołał mnie do 
łazienki i p os ied z ia ł że jeei 
przedstawicielem opotyicyt nej 
części PPS.

Praewodn Czy Obarsk w ie- 
dŁlał kogo repmezcntuljc oskai * 
zony?

Osk: (lskLo urażony), M ole na
zwisko wysrarczeło, żeby w ie­
dzieć, iż reprezentuję grupę pił 
sudczyków.

Fapyaany o stanowisko K om i­
tetu Porozum,) p-wawczego w  spra 
w ie referendum . Lipiński zeznaje 
żi pu iją> „bisioryczną uchwalę" 
o bojkocie referendum  1 napisał 
odręczny list do Mik iła jczjrKa 
wzi-wając go do bojkccu.

Zaczyna zadawać pytania pro­
kurator.

Oskarżyciel publiczny pokazu- 
le Lipińskiemu tajKę i pyta — co 
było w  tej fajce.

Osk.: Projekt listu do M ikołaj­
czyka, w zyw ający do bojkotu wy 
borów.

Prok : Co oskarżony robił w  la 
tach 1919 —  1921.

Osk.: Przez cały okres w ojny 
w  1920 r. byłem  w  2 oddziale.

Frok.: Kiedy osk. zetkn4ł się 
w  czasie okupacji • z Rydzem - 
Śmigłym.

Osk Od grudnia 1940 roku do 
października 1941 r. byłem w  kon 
takcie z Rydzem -  Śmigłym na 
Węgrzech.

Prok.: A z Beckium.
Osk.: Nie kontaktowałem się

z panem ministrem Beckiem w 
czasie okupacji ponieważ był on 
w  RumurAi, a ja na Węgrzech.

Prok.: Czy oskarżony w  czasie 
okupacji był aresztowany przez 
Gestapo

Osk.: Tak.
Prok : Czy znaleziono prze os­

karżonym  wówczas materiał kom 
prom itujacy w oczach Gestapo

Osk.: To nie były materiały 
irompromi+ujące To były mate­
riały, które mnie uratowały. Zna 
leziono przy mnie materiał dla 
Bora -  Kom orowskiego i do de­
legata rząau Jankowskiego, w  któ 
rym  precyzowałem  stanowisko 
konwentu przeciwko powstaniu.

Prok.: A  dlaczego osk. został 
zwoi m ony przez Gestapo.

Osk.: Dlatego, że Niemcy prze­
konali się z tych dokumentów, 
iż byłem  przeciwnikiem pow sta­
nia warszawskiego.

Prok.: Czy w  czasie rozmowy
z oficerami Gestapo osk. repre­
zentował rację walki z Niem­
cami,

Osk.: W  lutym 1944 r. w  któ­
rym  byłem  badany przez Gesta­
po i w  następnych miesiącach sta 
ieni na stanowisku, jak również 
konwent, że akcja terrorystycz­
ni , którą prowadziła głównie 
Warszawa w stosunku do Niem­
ców  —  była pozbawiona uzasa­
dnienia politycznego i narodo­
wego. *

Prok.: Czy ten punkt widzenie 
osk zgadzał się z punktem w i­
dzenia Gestapo.

Osk.: Nie umiem na to pytanie 
odpowiedzieć.

Po kilku jeszcze pytaniach o - 
brońców, sad, na wniosek obroń­
cy Kwiecińskiego, postanowił do­
puścić dow ód z materiałów archi 
walnych, ilustrujący udział Kwie 
cińskiego w walce z Niemcami.

Na tym sąd zarządza przerwę 
do dnia następnego.

g f r .T C I  Z PROCESU

Delegacja włady, i społeczeń­
stwa śłąsiko-dąbrowskiego, która 
wyjechała z rewizytą do Ostra­
wy, na czele z w ojew odą 
Zawadzkim i przewodniczącym 
WRN tow. Tkoozem, została po­
witana serdecznie na granicy poi 
sko-czeski ej, na moście w  Cieszy 
nie. W czeskim Cieszynie dele­
gację przywitał prezydent miasta 
Pawlik, oraz przedstawiciele ’ 
chór polskich organizacji.

Równie serdecznego przyjęcia 
doznali Polacy we Frydku, gdzn 
w obecności wielotysięcznych thl. 
m ów przemówił prezydent mia 
sta, w itając polską delegacie 
przemawiał także woiewodla gen 
Zawadzki.

Pu przybyciu do Ostrawy i P' 
witaniu przez przewodnicząceg; 
Krajowej Rady Narodowej inż. 
Chemrada i prezydenta miasra

Kotasa, proste delegacja złożyła 
w ieniec pod pom nikiem pole­
głych, a następnie •zwiedziła za­
kłady w  Witko'wicach, wieczorem 
zaś była na przedstawieniu w 
Operze.

W drugim dniu pobytu, w po­
niedziałek, Polacy zwiedzali za­
kłady „Tatra” w Konrzywnicy 
oraz urządzenia socjalne przy fa­
bryce, jak żłóbek, sanatorium itd

Po przemówienia wojewody 
gen. Zawadzkiego orze* r r ć :o 
dzień zakończyła wspólna konfe­
rencja delegatów rad narodo 
wych czechosłowackich 1 pol­
skich, oraz przedstawicieli społe­
czeństwa i prasy

Polska delegacja była serdecz­
nie witana na "ziemi czeskiei 
wszędzie ludność wyrażała spon 
tanicznie =wą przyjaźń dla bora. 

niego aar^lu  p o ł^ ń eO .

Cc odróżnia ten proces od 
wszystKich innycn które toczyły 
się dotycnczai — Jest tc przede 
wszystkim zbiorow ość w ystęou- 
jących tu organizacji —  pow ie­
dzielibyśm y nawet —  ich fik cy j­
na „reprezentacyjność" cytując 
wyrażenie, użyte przez „Agniesz 
k i" (tak szyfrowano imano A n­
glików). W procesach poprzed­
nich występowała zazwyczaj jed 
na gruoa, czy organizacja, co naj 
wyżej z domieszką peeselowskie- 
go pieprzu. Tutaj zaś mamy całą 
„W ieże Bnbel" podziemia — SN, 
SNN, WiN, WRN — zjednoczone 
w Komitecie Porozum iewaw­
czym.

Anglikom zaimponowały tak 
szumne podpisy ood memoriaiem. 
Zm itygowali się Jednak, jak w i­
dać w sn ym  zaciiwycie, skoro 
pod wpływem  sugestii praktycz­
niejszych Am ei ykanów kazali 
zmienić je  na „Ruch Oporu1*.

Wielkiej m iłości w tym  towa­
rzystwie trudno by, co prawda 
było się doszukać — W K om ite­
cie Porozum iewawczym  nie bra­
kło nieporozumień. Marszewski 
deklamuje o „zjednoczeniu", ale 
sam wbija klina, jak może. mię­
dzy Kwiecińskiego i N iepokól- 
czyck iego ." Lipiński k łóci się za­
jadle o praw o reprezentacji 
K PCPP zaaraniica, a wszyscy in ­
ni podstawiają mu nogi, każdy 
oczernia drugiego, jak może.

Za to gdy cnodziło o obrzuca­
nie błotem Państwa Po'skiego 
szkalowanie go i walkę z nim — 
całe towarzystwo grało, jak z nut. 
Nic dziwnego — miało dobrą ba­
tutę — Biały Dom i Londyn.

* *  •

Gdy docent W acław Lipiński 
wstępuję na barierę składając ze 
znania — minę ma, jak by wstę­
pował na trybunę. Poznać panat 
po cholewach. Ten pogroDowiec 
zbankrutowanego piłsudczykow­
skiego konwentu chce się wydać 
za wszelką cenę „historyczną po­
stacią". „Szydło wyłazi z worka". 
Ledwie padło parę pierwszych 
pytań — „ilu członKÓw miało 
Stronnictwo 'Niepoaległości .i Nie 
zawisłości" — „Trzech"...

„K to stanowił k ierow nictw o"— 
„J, "... !

Kto redagował „G łos Opozy­
c ji"?  — Ja sam.

„W  wielu egzemplarzach roz­
chodziło się pism o" — „W  30 do 
50...“ Stronnictwo —  to ja, k ie­
rownictwo, prasa, to ja, państwo 
— to ja... —  armia: półtora czło- 
wieKa...

Oto treść, któia kryła się za 
szumnymi podpisami „stron­
nictw" podziemnych.

Z kogo ten błazen kpi, przed­
stawiając siebie, jako polityka7 
Z siebie samego, ze swych w y­
nalazców? Z narodu? —• Lipiński 
powiedział: „ADy w ydawać m oje 
pismo w  większej ilości egzempla 
rzy, chciałem zdobyć powielacz, 
lecz nie mogłem go dostać" Pa­
miętamy, jak' organizacje niele­
galne p-zed wojną, czy podczas 
w ojny pracując często bez fundu 
szów, zdobyw ały powielacze, a 
czasem nawet i maszyny drukar­
skie. Słowo ich docierało do szer 
szego ogółu pod okiem gestapow­
ców  i granatowych policjantów

I uwierzyć tu, że Lipiński, dys­
ponując sutymi dotacjami, „nie 
m ógł dostać" powielacza — Jest 
to nędzne kłamstwo, jedno z po­
pisowych błazeństw tego kom e­
dianta. Jest to wykręt, służący 
dla pokrycia nicości i im potencji 
swej organizacji.

A może też — dodajm y —  Li­
piński/ nie chciał się narażać, 
„rozkręcając" sw ój aparat? Bez­

pieczniej to i łatwiej „grać" dzia­
łacza w śiód  kilku dobrych zna­
jomych z dobrego towarzystwa, 
niż oyć nim istotn e. A le w tym  
błazeństwie jest metoda. Lipiński 
"szukuje długi czas swych sojusz 
nhtów z WiN i SN. T egc, że nie 
reprezentuje on nikogo, oprócz 
bandy trupów  politycznych, któ­
re znikły z w idow ni w  roku 1939, 
nie widzi nikt. Zuoełnle, jak w 
popularnej „Ballaazib o pchle". 
Gdy zaczynają „m iarkow ać się", 
jest już za poźno. Zresztą —  na 
„bezrybiu" osobę tego „naukow ­
ca" dodaje podziemiu nieco po­
wagi. Jak n t swa „pch lą" robotę, 
Lipiński otrzym uje fundusze w ca 
le pokaźne la z  300 doi., raz 100. 
Kiedy indziej znów 200, niekiedy 
„kapnie" mu też 20 — 30 tysięcy 
złotycł za jakieś poszczególne 
prace. Przecież to „naukow iec".

Jeżeli Inni „bohterow ie" cego 
procesi m ogił maskować, się po­
trzebami swych organizacji, tu 
sprawa jest jasna: „stronnictw o 
— tc ja", w iadom o przynajm niej 
dla kogo szły fundusz-.

Lipiński „w oj'ow ał“ w  toku ca­
łej kampanii antybolszewickiej. 
Na froncie był jednak tylko w  r. 
1919. Potem przeszedł do 2-go 
wydziału. Tani też p i rś legi n o - 
k iy ła  się „orderam i". Lipiński' 
mia1 ochotę przemilczeć ten nie­
wygodny moment.

A  jak to było w  Gestapo? K rę ­
pująca okoliczność Polak dzia­
łacz nielegalny, zostaje areszto- 

, wany. Znajdują przy nim tajne 
papiery. Prowadzą go n; Gesta­
po. I nie tylko, że puszczają gó 
wolno, nie tylko, że mu włos z 
głow y nie spada, lees nawet 
zwracają mu dokument i pienią­
dze. Cóż to za tajeinnicza siła 
zjednała mu łaski w rogów ’  —  
Było to jego stanowisko, wrogie 
walce czynnej i zbrojnem u opo­
rowi. Niemcy doszli do wniosku, 
że Lipiński na wolności jest im 
przydatny. Nie om ylili się.

Nie dziwi nas, że Lipiński spo­
tyka? się podczas w ojny z Beckiem  
i Rydzem. W yrośli przecież z tego 
samego pnia —  pm a w rogów  lu­
du i wolności. Znamy aż nadto 
dobrze drogę, która prowadzi 
stamtąd — wprost do Gestapo.

(FL)

. t e s l a
t e l e f c n i d t k 5tą

wzbudza chęt zobacz*- 
nł* fev jadna w be* 
lęku. #e miły nens gJca 
nałoży do mato in ta cn - 
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wodł, kiórtj pielęgnuj 
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FASZYZM R O D Z I  B A 9 B Y T Y Z M
a bandytyzm m u s ia ł zrodzić Oświęcim

Na w stępit dzisiejsze] rozpras 
w y zeznaje prórwszy z dopuszczc 
rych  dodatkowo przez Trybunał 
śwZ.Ćkow Herscnenoaum jfcz; an 

manipulant przędzalniczy. ŚW 
pom ał osik. La’ scłu. w  sieipniu 
1944 roku to obozie w  Gliwicacn 
gdzie ny on. Lagerruehrercm. Sw 
widział iak osk. zamordował mu 
zyka 2,yda z Łodzi. Osk. nrzepro 
wadzał z więźniami ćwiczenia 
po których zawsze przonoczano 
kilka ofiar do t. zrw. „Krarken* 
baum " gdzie przeważnie umiera 
li.

Dalszy św. Izrael Steife(fl kra 
w iec przybył rowraeż dc obozu 
w  sierpniu 1944 roku z transooi 
tem ltcra^ym 460 osób wkrótce 
po tym przybyli dc Gliwic więź 
niowie czescy I francuscy. Osk 
Łetsch przeprowadzał co pewien 
czas selekcje w  obozie wysyła^ 
jąc po 40 do 50 osób na zagizowa 
nie do Oświęcimia. W czasie ewa 
kuac.ii ork polecił żywcem spa­
lić w izbie chorycb około 60 ar 
8Ć osób.

Sw. Stern Józef krawiec prze 
bywa} w tym sim  tu  oeasle w o- 

f nózie w Gliwicach. Potwierdza 
ofi wazyotkk fakty pg^ytoczonc

przez poprzednich świadków.
sw . Stanisław Pająk atudent 

akademii Górniczej przybył do 
Oświęcimia w mart-i 1942 roku, 
gdzie pracował w biurze politycz 
..wm. którego szefem był osk. 
Grabner. Funkcje św. 'Polegały 
na rejestrowaniu zmarłych. I 
tak nip- w  dniu 28 października 
1942 roku zostało rozst-ze'anych 
280 lubliniaków. których zareje* 
Sirowamo jako zmairłyclh Smier* 
cią naturalna.

Osk. Grabner przeprowadzał 
zazwyczaj sarr, przesłuchania W 
towarzystwie kilku SSęmanów 
biura politycznego, którz- poma 
gali mu areczyć > katować orze. 
Muchiwanych.

Następnie zeznaje Władysław 
Piaskura inż zat-udnrony w tek 
iw. ..Bauleitungu" Grabner po= 
woł” wał się uprzednio Kilkakrot 
nie na fakt przyczyniania się do 
uwolnienia tego więźnia. Sw 
^twierdze, że uwolnienie owe za; 
wdzięczą złożeniu wysokiego oku 
ou Drzez rodz>nę pewnemu wy- 
okiemu oficerow i SS.

Następnie zeznaje Władysław 
Fajkiel — lekarz obozowy od 
194C roKu. Sw. wyrazi? eię przede

stawiając swe wn1’ >ski wyciąg­
nięte z pobytu w Oświęcimia .

„O sw ię im był ostatnią for ­
mą niem ieckiego imperializmu 
— Imperializm musi zroazić fa­
szyzm. Faszyzm rodzi bandy­
tyzm. a bandytyzm musiał zro­
dzić Oświęcim.
O bó; porównał świadek do fa­

bryki należącej do olbrzymiego 
koncernu zajmującego sie prod-ik 
cją określonej ilości tropów, Dy 
rekterain koncernu byli Hitler 
i Himmler dyrektorami fab ryk 
Hoess czy Libenhenschel Sw. 
stwierdza również, że nasilenie 
dokonywanych m ordów w Oświę 
c>miu zwiększało sie w miarę suk 
cerów niemieckich. Punktem kul 
minaey nym był Stalingrad. Du­
żą część zeznań poświecą ooiso- 
wi zbrodni dokonywanych nrzez 
niemieckich lekarzy 

’ o zakończeniu zeznań Grabner 
składa oświadczenie, że wszystko 
co robił w obozie to z rozkazu 
"omendanta obozu lub na rozkaz 
Berlina. Ponieważ się tym rożka 
<om usiłował sprzeciwiać więc 
usunięto go z Oświęcimia Sala 
••eaguje głośnym ćrrttchem aa 
tę o rwiadczenie, -

/
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Zbliża się koniec roku

W s z y s t k i e  s i t y

il!a wykonania planu
■Weszliśmy w ostatni miesiąc 

bieżącego roku.
Ro1 1947 ma swoje .specjalne, 

oryginalne oblicze, wyróżniające 
go w  llugim  szeregu lat —  po­
przedź ijącycb i tych, które na­
dejdą po nim. Jest to bowiem 
pierwszy w naszej historii rok 
planowego jziałanla, rok kiedy 
no =anacyjno -  kapitalistycznym 
bezładzie lat międzywojennych, 
po okresie oKupacji i pierwszego 
otrząśnięcia się z je j strasznych 
skutków, cale nasze życie pań­
stwowe ujęliśmy w  twarde ramy 
planu trzyletniego.

Rok ton stwarza podstawę do 
dalszego, kolejnego wykonywania 
zadań Fianu Odbudowy Gospo­
darczej.

Od szeregu dni prasa publiku­
je krótkie meldunki o przedter­
minowym  wykonaniu planu ±ocz 
nego przez poszczególne prze­
mysły i zakład'' proauKcyjne.

Wiemy już, że roczny plan zo- 
s p i  przedterm inowo wykonany 
P^zez cale Hutnictwo, przez sze­
reg kopalń, przez przemysł ma 
szyn elektrycznych, państwoy y 
przemysł obuwiany, fabrykę 
związków azotowych w Chorzo 
wic, szereg fabryk przemysłu pa­
pierniczego, elektrowni itd. Spis 
poszczególnych zakładów, które 
wykonały już przedterminowe 
plan iest zbyt długi, abyśmy rao- 
gl: go na tym miejscu przytoczyć, 
ale śwdadczy wyraźnie o tym, iż 
PLĄN JEST iV PRZEMYŚLE 
PAŃ STW OW YM  NA OGÓŁ DO 
U ŁADNIE w y k o n y w a n y ,  a 
NAW ET PRZEKRACZANY.

Te osiągnięcia zostały w  w iel­
kim stopniu umożliwione rozw o­
jem współzawodnictwa, które 
Sr o wodowało duży wzrost wyda i 
ności pracy. Zostały one umożli- 
t one aktywną, wytężoną pracą 
r~ '-,tn 'sów , którzy zrozumieli, że 
I 'an każdego zakładu pracy jest 
t ozerwalna cząstką ,planu sy- 
tł 5ci” , zrozumieli, iż poprawa ich 
byki i bytu wszystkich ludzi pra 
c v  zależy o d  wykonania planu.

Świadomość, iż plan nie sta­
nowi zbćoru suchych cyfr, a jest 
twardą koniecznością budowama 
np\yej, lepszej Polski, odegrała 
decydująca role w przedtermino­
w ym  wykonaniu planu na po­
ważnych odcinkach naszego ży­
cia gospodarczego. Przyczynił się 
do tego również pozytywny sto­
sunek większości inteligencji 
technic mej do zagadnienia w y­
konania planu.

Liczne i poważne sukcesy 
ś"dadczące o pomyślnych wyni­
kach rocznej planowej prac' 
przemysłu, nie powinny nam jed 
nak zamykać oczu na fakt istnie 
nia ogni w słabszych pozostają­
cych w tyle za wyn:kami całego 
przemysłu. Nie wolno nam zapo­

minać o tym, te  obok najlep­
szych kopalń istnieją 1 takie, któ­
re m e wykonywuja planu, że*ua 
zakładach, które jako całość plan 
wykonały, są oudziaiy, pozosta­
jące  w  tyle. Pamiętać musżmy, 
że produkcja tkanin wełnianych 
i bawełnianych nie podąża za 
Pianem, że została w tyle część 
przemysłu chemicznego, że w 
przemyśle mineralnym produkcja 
Papy, porcelany ; szkła okienne­
go nie osiągnęła cyfr wyznaczo­
nych planem, że w przemyśle 
metalowym oaczuwa trudności 
przemysł obrabiarkowy, motory­
zacyjny itd.

KRÓ TKI OKRES, DZIELĄCY 
NAS OD KOŃCA ROKU MUSI 
BYC OKRFSEM NAPRĘŻENIA 
W SZYSTKICH SIŁ NA TYCH 
SŁABYCH ODCINKACH. K w e­
stia honoru załogi każdej fabry­
ki, każdego działu produkcyjnego 
musi być wykonanie planu rocz­
nego i Jego przekroczenie, W 
CIĄGU OSTATNICH DNI BIE­
ŻĄCEGO ROKU TRZEBA ZMO 
BILIZOW AC W SZYSTKIE RE­
ZERWY, aby zadanie pierwsze­
go roku planu t1'zyletmego zo­
stało wykonane prze® wszystkie 
przemysły, faoryki, kopalnie i 
huty w e wszystkich działach pro 
dukcvjnych.

REZEBU Y TAK IE ISTNIEJĄ 
NA K AŻDYM  ZAK ŁAD ZIE 
PRACY. Poprzez masowe współ­
zawodnictwo należy podnieść wy 
daj noś ć pracy, maksymalnie wy­
korzystać caty dzień roboczy i 
park maszynowy. zlikwidować 
nieuzasadnioną nieobecność w 
pracy, wykorzystać wszystkie re­
zerwy ludzkie i ' techniczne. D e­
cydującą rolą ■łowinny w tei 
dziedzinie odegrać zwiąukj zawo 
dowe, poprzez rady *akladcwe 
mobilizując wszystkich pracow­
ników do walki o plan Nasze 
organizacje partyjne. ściśle 
współpracując z organizacjami 
bratniej PPS winny byc w pierw
szych* szeregach bojowników o 
wykonanie planu roezneBo.

Peperowcy winni przewodzić w 
waice o wykonanie zadań pierw 
szego roKii Planu Oabudowy 
Gospodare*e), własną piacą mu­
szą świecić przykładem m obilizu 
iącym ogół roDotników 1 pra­
cowników do natychmiastowego 
energicznego działania.

Czasu pozostało bardzo niewie­
le.

Nie wolno zwlekać!
Ostatnie dni bieżącego roku 

muszą ślą s ^ c  wielką Dttwa ro­
botników, majst-ów, techników 
i inżynierów, całej armii pracow 
ników naszego przemysłu o wy­
konanie planu pierwszego roku 
„trzylatki sytości” .

K DANKOWSK1.

2 U C I
NARADA SEKRETARZY 

1 AKTYWISTÓW GMINNYCH 
KOMITETÓW POLSKIEJ 
PARTII ROBOTNICZEJ

W dniu 8 bm w sali konferen­
cyjnej Komitetu Centralnego PPR 
odbyła się narada sekretarzy i ak­
tywistów gminnych komitetów 
Polskiej Partii Robotnicze) z w o­
jewództwa wa-szawskiego.

W obradach wzięło udział po­
nad 200 delegatów reprezentują­
cych gminy wszystkich powia­
tów  województwa. Obszerny re­
ferat polityczno - gospodarczy wy 
głosił członek KC PPR poseł Ze- 
■on Kliszko.

Po referacie posła Kliszki wy- 
wiązała mę wielogodzinna dysku­
sja.

Szczególnie entuzjastycznie przy 
jęto ośwdadczan!e deleąati z pow 
płockiego, łitóry poin' srmowa! ze 
branych o samorzutne] zbiórce 
przez tam- chłopów funduszów 
na rzecz strajkujących robotni­
ków we Francji. Dyskusję zakoń­
czyło przemówienie kierown:ka 
wydz. rolnego KC PPR posła Che) 
kowskiego oraz reasumpcja dysku 
sj: p 'zez posła Kliszkę.

AKTYWIŚCI ŁÓDZCY 
PPS I PPR O UMOWIE 

1 WSPÓŁPRACY

Dnia 7 bm odbyła się w Łodz! 
miejska konferenc]a aktywistów 
PPS i PPR poświęcona rocznicy 
podpisania umowy o 1 współpracy 
między partiami robotniczymi.

Przedstawiciel CKW PPS — pos 
Motyka wyąłosiłi referat o  osia 
gnięciacb jednolitego frontu kła 
sy robołn-;czei w Polsce

Z kolei przemawiali przedstawi- 
delerĄ  iiejskiego Komitetu PPR 
tow. Uaryla oraz Wojewódzkiego 
Komitetu PPR — wojewoda Sta­

wiński, którzy podkreślili, że jed­
nolity front klasy robotniczej jest 
dowodem jej doirzalości. M ówcy 
wskazali również na konieczność 
zacieśnienia współpracy najniż­
szych ogniw organizacji partyj­
nych j wspólnego szkolenia akty­
wistów obu partii. Ostatni prze­
mawiał sekretarz W ojewódzkiego 
Komitetu PPR poseł Minor, który 
omówił aktualną sytuację we 
Francji oraz zgłosił wniosek prze 
siania klasie robotniczej we Fran­
cji wyrazów uznania i solidarno­
ści z je j walką o niepodległość 
Francji 1 0 lepszy byt narodu 
francuskiego.

Wniosek spotkał się z długo 
trwałymi owacjami,

Zebrani zorganizowali doraźną 
zbiórkę na rzecz strajkujących ro 
botników francuskich. Na zakoń­
czenie konferencji uchwalona zo­
stała wspólna rezolucja w której 
aktywiści obu paTtii w zywają 
członków  pPP i PPS do dalszego 
wzmacniania jednoPtego frontu, 
mobilizacji mas pracujących, do 
pracy nad realizacją planu trzy­
letniego 1 do umacniania podstaw 
dobiobytu narodu polskiego

WIECE NAUCZYCIELI " 
CZŁONKÓW PPS I PPR

W stolicy dnia ? bm. odbyły się 
wiece nauczycieli członków PPR 
’ PPS.

W uchwalonych tez^ucjach ze 
oranj stwierdzają, że ścisła współ 
praca nauczycieli członków PPS 
i PPR jest głównym czynnikiem 
uzdrowienia stosunków na terenie 
ZNP, Współpraca ta przy niesie 
pełne zwycięstwo postępowym de 
mokratycznym siłom, które pu
orowadzą organizację nauczyciel­
ską po twórczej drodze, zgodnie 
z tradycjami Związku Nauczyciel 
•twa Polskiego.

Mtnęlo trzy m iesiące nauk: 
w W ojew ódzk iej Szkole Partyj 
nej w K atourcach  Nadszedł 
?orący  okres próby, moment, 
w którym  i.rz*fca się wykazać 
w yn ik a m i, pracy, czas egzam 
nów. III- ci e piętro gmachu 
K W  PPR przypom ina nastro 
jem gim nazjum  przed maturą 
To samo zde-nereowanie, 'r e ­
ma, papieros odpalany od pa­
pierosa, gorączkow e wypytywa 
nie się wzajem  w kwestiach 
niezupełnie jasnych,

Otw ierają się drzwi gabinetu 
m etodycznego W oj ew ódzk^ ja
Szkoły Partyjnej i w ychodź
uśmiechnięty absolwent.

— Zdałeś?!
— Zdałem ! Ale mnie też wy 

śrubowali...
— Jakie miałeś pytania?

• *  *

Proszę trzech następnych
kandydatów.

Gabinet jasno oświetlony, za 
stołem  zasiada kom isja egza­
m inacyjna. Kandydaci siadają 
przy stolikach naprzeciwko ,3a 
bardzo poważni, skupieni.

Kandydaci ciągną ..losy" 
Przed nimi stos białych kar­
tek z pow ypisyw anym i na od 

o d e  pytaniam i.
Tow. Wojaklewicz Zbigniew, 

23-let.ni m łodzieniec, referent 
gospodarczy w Raciborskiej 
Fabryce Obrabiarek, odpow ia­
da pn chwili -namysłu na pierw­
sze pytanie: ..jak pow stał w
Polsce przem ysł m aszynow y1’ 
Mów-i więc najpierw o przemy 
śle m anufakturow ym ; dalej o 
pierwszych początkach mecha 
n izacji,. o m in istrze ' D iuckim  
Luherkim. o pierw szej m aszy­
nie parow ej Sznjhlera w Łodzi.

Drugie pytanie brzm i: „w ja 
ki sposób ParMa pracują'' nad 
podniesieniem  poziomu ideolo­
gicznego swych - członkó ,v“
A w ięc: przede w szystkim  każ 
dy członek Partii powinien 
sann pracow ać nad sobą, p o w i ­
nien czytać dzieła klasyków  
m arksizm u, studiow ać zagad­
nienia doby obecnej oraz od­
nośnie w ypow iedzi przywód- 
rów klasy robotniczej, następ­
nie zadaniem  każdego sekreta 
rza koła jest szkolenie towa­
rzyszy na zebraniach, wreszcie 
dalsza droga, to kursy, party j­
ne szkoły 

Reform y PKWN będące te­
matem trzeciego pytania, nie 
przedstaw iają dla tow W oja- 

ow skiego pow ażniejszych trud 
ności

Ostatnie pytanie jest trud­
niejsze, socjologiczne- chodzi o 
stopnie rozw ojow e ustrojów  spo 
leczinych. Tow. Wojako-wski wy 
mienia ustrój gm iny pierw ot­
nej, ustrój niew olniczy, dalej 
feudalizm , kapitalizm  i soc ja ­
lizm. Tłum aczy, że każd j£  z 
tych ustrojów  był u początko­
wej swej fazie postępow y w sto 
sunku do poprzedniego, lecz w 
etapie późniejszym  stawał się 
ham ulcem  rozw oju albowiem  
już sam w sobie zaw ierał za- 
lążk ; nowego, jeszcze postępo­
wego ustroju. Zasadniczą przy 
czyną tego. że jeden ustrój za­
stąpi drugi jest to, iż w pew ­
nym m om encie rozw ijające sie 
siły w ytw órcze zaczynają koli­
dow ać ze stosunkam i produk­
cyjnym i.

Pytań na kartce w ięcej nie 
ma, ale kom isja egzam inacy j­
na. składa się z irnych ,.cie 
kaw sk ich" To-w. Nowak chciał 
by się jeszc-ze to n  ie .l/itć . co 
to jest ośw iecony absolutyzm , 
tow. Ludwińską interesuje dia 
łektyczny m aterializm  i jego 
zastosowanie w nauce historii.

wiłos, !r : ilć>!
,EROS — VEGE- 
TAL Racjonalnie 
Melęsnuje włosy, 
nadaje włospm ślicz 
ny połysk i puszy- 
stość, usuwa łupież, 
orzywraca pełną 
btywność i posia­

da dofl-.tni wpływ 
PIĘKNE WŁOSY TO OZDOBA ! ! ! 
na porost włosów. .EPOS . VEGE- 
TAL”  jest doskonały w użyciu po­
nieważ nłożona fryzurę utrzymu!e 
prz.ez 12 godzin Stosują go Panie 
I Panowie przy wszelkich choro­
bach włosów, o czym świadczą co­
dziennie napływające podziękowa­
nia i nowe zamówienia. Cena 200 zl 
3 flaszki 100 zl. Towar do rozdziału 
otrzymujemy w ilościach ogranlczo 
nych To też wszyscy którym zale 
ży na znalezieniu sie w tym szczę 
śliw’ym gronie proszeni są o zama­
wianie zaraz dzisiaj jeszcze. Załą­
czając niniejszy kupon — piszcie 
na adr^s: W Pencbak. Wa«zawa. uJ 
Nowogrodzka skr poczt 08 DWA 
GA: Pieniądze nie załączać — Płaci 
sic przy odbiorze. 4538

historyka, mgr. Jarosza cieka­
wią bardzo gospodarcze przy- 

.uszyny-ł rozbicia Polski w epoce 
książąt dzielnicow ych, a klerów 
nikow i Berlerow i trzeba zno- 
mu tłum aczyć, czy';' „liberum  
veto‘‘ w Polsce szlacheckie* 
było zacofaniem  czy postępem

Teraz kom isja egzam inacy j­
na szepcze coś konspiracyjnie 

.'suomiedzy sohą. Po chw ili:
— Dziękujem y W am  towar/.) 

szu Zdaliście macie piątkę.
— Następny, tow W nuk!

,,'ę. *

W ten sposób przewija się 
przed kom isją egzam inacyjną 
nonad 90 słuchaczy W ojew ódz­
kiej Szkoły Partyjnej. W-szy 

Vśrv odpow iadają  pewnie i ze 
zrozum ieniem , które 'św iadczy, 
że m ateria) nie został wykuty 
lecz gruntownie przestudiow a­
ny

u d a n ia  są najrozm aitsze •
Tow. Targosz z Sosnowca —

mówi o luksem burgiśm ie.
Tow  Kuska opisuje niejedno 

'■!a strukturę w-si.
Tow  Dg-j npowm da o fym. 

,ak (o Polaey3jw'nln7'Ti zawsjjć 
o w olność innych narodów ! 
zawszp po «troniea .uciem iężo­
nych nadają nazwiska Bąoraw 
ski, W róblew ski. Kościuszko 
Pułaski. Bem, Świerczewski...

To-w Knirlla autochton, pra- 
'Utjąc'' obecni" w Krapkowic- 
- i e i Fabryce Papieru odpowie 

da na pytania czystym  języ­
kiem polskim , nieledwie. że li­
terackim.

— Pam iętacie — zw raca sie 
■i-o niego tow. Berler — jak po 
nierwszreh ośmiu dniach knr- 
"  przyszliście do mnie. d-~ 
słow nie z p łaczem : ..Tow. kierów 

niku zw olnijcie mnie. nnścip 
mnie do domu. chciałbym  się 
uczyć a-lp nie dam rady" 'Ni-'

zgodziłem  się, nam ów iłem  W as 
abyście zostali. A dzisiaj, jak 
tan: chyba jesteście zadowolę

i?
— Nie tylko zadowolonr, ale

arzeda w szystkim  wdzięczny.
* *

W ojew ódzka Szkota P arty j­
na w ychow uje nowwcn iudzi. 
Blisko stu absolwentów  ostat­
niego kursu rozejdzie się zno­
wu w teren, do prncjw  Szkoła 
lala im pewne podstaw y teo- 

1 retyczne naszej ideologii i po-li 
t.vki oraz pewma dozę wwkształ 
eemia ogólnego. Tow arzysze, 
ow & zczający  szkutę, to ludzie 
ideologicznie zdrow i I m o cn i1 

Szkoła data im jednak tylko 
oudstawR, P i a w dziwy eg* amin 

-ka ich dopiero w terenie.
To, co nabyli w szkole, win 

ni oni krzew ić później w pra­
cy. wwró-d swego otoczenia. P o­
winni stać się wzorem  dla 
swych towarzyszy partyjnych, 
i także i da bezpartyjnych.

Poziom  W ojew ódzk iej Szkoły 
Partyjnej ;est,w 'ysok i Jak o- 
św iadczają tow.: kierow ­
nik Berler i delegat Szkoły

■ I

l  CAŁEGO P A J D

Fabryka traktorów „Ursus" pod Warszawą — montaż traktorów 
na linii.

w m n m

Centralne,; Chrząszcz, podnosi 
on się z każdym  kursem  Po­
ziom szkoły zależny jest. w du 
żej mierze od nabo-ru słucha­
czy. T tutaj odpow iedzialność, 
spoczyw a na barkach K om ite­
tów Pow iatow ych  1 M iejskich 
PPP. które typują kandyda 
tów W  przy-szl-osŁ; prz"jm ow 'a- 
ni będą wwlącznie absolwenci 
=7.kó'r terenowych 

W ojew ódzka Szkoła Partyjna 
w K atow icach stale podnosi 
swa w artość 1 staje się wielKą 
kuźnirg w iedzy m arksistow- 
Łklei wwchowująca neliUKrar- 
tośclow vch nenerow ców . oby­
wateli Polski Ludow e!.

A. W A Ł

NOWY PIEC ZW IĘKSZY 
O 50 PROC. WYD AJNOSC G A ­

ZOWNI W ARSZAW SKIEJ
W najbliższych dniach ukoń­

czona z o s ta n ie b u d o w a  nowego 
90-retortowego niecą w gazowni 
warszawskiej. który zwiększy

50 proc dotychczasową w ydaj­
ność gazowni. Plan budowy zo­
stał całkow icie opracowany 
przez przeprowadzające cało­
kształt prac Przedsiębiorstwo Bu 
downictwa Przemysłowego.

Należ" podkreślić, że jest to 
pierwszy piec tego rodzaju cał­
kow icie zaprojektowany i wyko 
nany w kraju. Dotychczas piece 
retortowe ,. v|ykonvwałv u nas 
przedsiębiorstwa angielskie 1 
niemieckie.

C £ F «?T W W ffW Ą
KOBIETA — SLUSARZ 

W YKO N AŁA 208% NORMY

Jan Siwerzyński, wykonując nor 
mę w 300 proc. Na drugim miej 
scu znajduje się Zofia Reszke, 
kobieta-ślusarz, która wykonała 
normę w  208 proc.mm
PROCES BYŁEGO PREZYDEN­

TA POLICJI GDAŃSKIEJ
Przed gdańskim Sądem Okrę­

gowym  rozpoczął się proces prze 
ciwko SS-Oberfuehrerowi Walte 
rowi Steinowi, b. pi ezydentowi 
policji gdańskiej, toruńskiej i 
łódzkiej. Akt oskarżenia zarzuca 
Steinowi branip udziału w akcii 
wyniszczania Polaków  i polskoś 
ci na terenie Gdańska. Torunia 
i Łodzi.
BUDOWA WIELKIEJ TAM Y 

KOŁO GD a ŃSKA
Rozpoczęta na krótko przed 

wojną na -terenie Gdańska bu­
dowa olbrzymiej tamy w m iej­
scowości Panna, b"ła  jedną *

Kilkakrotnie luż poruszaliśmy na tym miejscu 
sprawy pocztowe. Poczta to ieden z głównych ner 
wów naszego życia. Nie trzeba chyba pisać o 
ważności sprawnego działania tei instytucji. — 
Wiemy że nieraz niedokładny czy trudno czytel­
ny adres utrudniaia w znacznym stopniu prace u- 
rzednilrów pocztowych, ale nawet i w takich wy­
padkach ambima pracownihow powinno bvć od­
szukanie adresata i iak naiśpiesznieisze doręczenie 
prze:,vlki Szybkie i sprawne .działanie poczty to 
cala iei wartość. Niestety nie wszyscy pracownicy 
poczty to rozumieia Podajemy dwa charaktery­
styczne przykłady

W Państwowej Fabryce Okufi największych inwestycji pozwala
3udow lanych w Częstochowie .iąc"ch na osuszenie kilku tysię-
na pierwsze miejsce wysunął się ha stanowiących uprzednio

_________   _ _  dno zalewu Świeżego.
Ooecnie prowadzi się prace ce-- 

lem ukończenia tamy i

Mic* r c
NOMTl SZYBY WIERTNICZE: 

W MIELCU J
Po odkryciu, dużych pokładów 

gazu ziemnego k. Mielca, przystą 
piono na tym terenie do budo­
wy ówu nowych szybów Nowe 
szyby mają na celu eksploatację 
wykrytej t-opy naftowej

ro na osobista interwencie zawiadomiono nadaw­
cę o niemożności doręczenia telegramu.

No i wreszcie ieszcze iedna sprawa Komis:ia 
Nazwodawcza już dawno ustaliła urzędowo nazwy 
wszystkich miejscowości na Ziemiach Zachodnich 
Dlaczego wiec Urząd Pocztowo - Teieicomunika- 
z.yjny w Ru(v)si.. (nie wiemy jaka 1est końców: 
lea) na pieczątce podłużnej używa nazwv .Rusino­
wa'’, a na datowniku ..Rysinów” . Kogo iak kogo 
ale pocztę przede wszystkim obowiązuje urzedo' & 
lomenklatura. A może to sa dwa urzędy tylko 
tak soliaamie razem podpisują pisma Prosim" 
■> wviaśnien!e.

Kto weźmie paczkę na przechowanie? „Trytnma C zytelników " działa
Ob. Freiwald Dawid, zamieszkały w Dzierżonio 

wie (ul Marsżałka Roli Zymierslrcgo Nr. ,) opi 
suje ne m w długim, liście przedziwna historię 
ktćrej pnsłucbaicie. (Adresy ob. A i B znane Re­
dakcji).

Jakiś ob. nazwiimy go X, zamieszkały w Argen­
tynie wysłał do ob. A dwie paczki, jedna zawie­
rała żywność, w drugiej nrzesvta nowa odzież i 
ubranie. W dniu 16 lipc-o br Urząd Pocztowy w 
Dzierżoniowie doręczył ob A paczkę z żywno­
ścią, a paczkę z odzieżą doręczono wcześniei. bo 
12 lipea ...ob, B o czym dowiedział sie ob A no 
paru miesiącach. gdv nadawca obu paczek zawia­
domił go z Argentyny, że otrzymał potwierdzenie 
odbioru paczki z kra.jp 'z  obcym podpisem i adre­
sem Ob. A udał śie do Urzędu Pocztowego w 
Dzierżoniowie z prośba o wyjaśnienie dlaczego 
me otrzymał paczki z odzieżą. Odpowiedziano mu 
..że adres był nieczytelny, wiec wręczyli paczko 
mejakiemu ob. B w Dzierżonowie Nr. 24 z za- 
strzpzpjjgirp £e w r^jdf. przviścia właściciela tei 
paczki ma la zwrócić. Wobec ttgo ob A zwróci' 
sie do ob. B żadaiac zwrotu paczki na pocztę. Po­
nieważ b” ła w niej już tylko stara odzież odmó­
wił przyjęcia. Wobec powyższego zupełnie słusz- 
n’ e zapvtuip ob A za naszyn pośrednictwem:

1) Dlaczego pracownik Urzędu Pocztowego w 
Dzierżoniowie na iednej paczce odczytał adres, a 
ia  drugiej nie mógł gd" oba adresy były 1edna- 
kowe i orzez te sama osobę pisane?

2) Dlaczego Urząd Pocztowy w Dzierżono wl> 
wvdał a.-zke dia ot. A obywatelowi B, a nie 
ob C P. czy innym, wiedząc dokładnie że odbior 
ea nie iest właścicielem tei paczki?

?) Dd kiedy obowiązuje nowy przepis wydawa­
nia obcym osobom paez»k przesy: anvch rde do 
nich z zastrzeżeniem zwrotu w razie zgłoszeni.' 
sie właściciela?

łł Po iaklm czasie przechowu1acv nnczke zde­
ponowana u niego przez Urząd Pocztowy ma pra­
wo la otworzyć i ewentualnie zużytkować dla sie- 
bi- w ' zawartość?

D -yku jąc odpowiedzi na ;e cztery pytania zr 
swei strony zauważam" że Inne urzędy pocztowe 
w razie niemożności znalezienia adresata zwra­
cała zwyczalnie przesyłce nadawcy i dlatego sta­
wia ny ieszcze oiate pytanie. Dlaczego w tyrr wy­
padku tak nie uczyniono? Czvżbv dlatego łe:

I tvm rajem  nie 7na«pźH aefresata
Ob Sunernfak z Rysinowa 154/a dIszp do nas 

27 oaździernika br. o godz. 16.3(1 wysłałam te­
legram (Nr. F5i treści nr stepującej: ..Mandziu- 
ko yska Wieś Rogi. pow. Niemodlin. Środa przy 
ieżdżam”

Gdy 29 oaździernika prz: jechałem na miejsce, 
ze zdumieniem dowiedziałam ile. ie  telegramu 

nie otrzymano. Po powrocie do domn 1 inter­
wenci" u urzędzie nocztowym (za telegram za- 
lacił m 68 zł.) w dn. 6 listopada br otrzyma-- 

łam karteczkę treści nastenujacej: „Supprniak. 
Rysinów 154-a. Telegr. Nr. 65 n!< doręczono, a- 
dresatka nieznana, podpis nieczytelny”. Dziw) 
mnie bardzo, że do tej Pory ł listy | depesze 
doręczano zawsze na fen adres. tvni razem adre­
satka iect TllP7»U1»»s"
Jesteśmy w posiadan u karteczki wydane, przez 

Urząd Pocztowo _ Telekomunikacv1nv w Rusino- 
wej koło Wałbrzycha zaopatrzona w oi »czatke 
oodłużna urzędu i okraglw;', datownik Prosimy D 
O P i T we Wrocławiu j w Katow'cacb o zba- 
ianie ęqy/vż.sze1 sprawy Interesuje nas U dla­
czego n,e doreczcno depeszy adresatce 1eś1i adres 
był właściwy mimo szukania iej orzez całych 8 
dni, 2) jeśli stwierdzon > wcześniej niemożność od­
nalezienia odbiorcy dlac&ao tak późno i dooin-

W odpowiedzi na nesz? interwencie w sprawie 
renty dla ob Papkali Karola zamieszkałego y Kę­
dzierzynie, ul. Kościelna 25. otrzymaliśmy pismo 
Dyrekcji Spółki Brackiej w Tarnov'skich Górach 
powiadamiające naa, że Spółka Bracka podjęła 
z dniem 110. br. wypłatę w^zei wymienionemu 
pensji inwalidzkiej. Jednocześnie przekazano ob. 
naDkali zaległa pensie w wysokości 27.247 zł

Wyjaśnienie

\

W 7.wia7-ku z nasza notatka z dn. 5.12 pt .,U- 
sunąe jeżyk niemiecki z oeronu w Kędzierzynie’ ' 
otrzymaliśmy z Zarzadu Głównego P. C K w. 
Katowicach wyjaśnienie że na dworcach w Kę­
dzierzynie i Opolu P C. K nie prowadzi żadnvch 

.-‘ instytucji

Do dłużników „Tryb u n y C zytelników "
Zbliża sie koniec roku. Chcielibyśmy w nowy 

rok wejść bez żadnych długów i wierzytelności 
Wobec tego zwracamy sie do naszych dłużników 

z przypomnieniem, by zechcieli odpowiedzieć czy­
telnikom „Trybuny” , na ich listy. Pizypomina- 
m.y, że „Trybuna Czytelników” jest głosem naj­
szerszych warstw społeczeństwa cał "gn i dlatego 
nie wolno jej lekceważyć. Poruszane w niej spra­
wy uinsza byó przez odpowiednie czynniki wy­
jaśnione 1 to szczegółowo, dokładnie I rzetelnie 
fak jak to w większości wypadków czynią insty­
tucje i utzefl". które zrozumiały, że tu nie chodzi 
tylko o formę dobrego wychowania, by na pytanie 
odpowiedzieć, ale o obowiązek wobec spoleezeń 
stwa. Przypominamy raz leszcze, że prowadzimy 
b szczegółowa kartotekę naszych dłużników o ni­
kim nie zapominamy, a tych, którzy uparcie mi1- 
czą. społeczeństwo potrafi zmusić do udzielenia 

■ moowiedzi.

Lista dłużników 
Trvljunv C zytelników "

°  ' '0 '3 Zakłady Samochodowp w Gdvni.
-owe Zakłady Samochodowe Inżynierii 

„UcsiĄ” ' na not. w Nr. 265 z dn. 8.10 br.
Wydział Kwaterunkowy Żarz Miejskiego w O- 

oolu nu not. w Nr 276 z dn. 9.10 br 
U. L. w Wałbrzychu i U I. w Świdnicy na not 

w Nr. 278 $ dn. 11.10. br 
Wydz. Kwaterunkowy Zarz Miejskiego w Bvto 

niiu i Wydz. Kyzaterunkowy Zarz Miejskiego w 
Bielsku na not. w N 285 z dn 16 '0 br 

' Zarz. Miejski — Przemyśl na not w Nr 28? i 
dn. 18.10. br.

Śl. L. A. w Katowicach na not w Nr 290 z dn 
21 10. br

Komisja Kwalifikacyjna przy W. R N w Rze­
szowie na not. w N i. 298 z dn 29 10 br

Uyr kop. „Rotbark” i Urz Gm. w Nowel Ru­
dzie not z dn.. 11.7. br. t

»Vvdz Kwaterunkowy Drzv Zarz. Miejskim w 
Wałbrzychu na not. z 12.7. br - 

O. U. L. — Prudnik na noi z 17.7. br.
Polska Akademia Umieietności w Krakowie na 

rot. z dn. 5,8. w Nr. 213.
Zarz. Mieiskl Szopienice na not. w nr. 217 z dn 

9.8 br
D. O. K P. Wrocław na not w Ni ■> dn. 11 8 br
Zarzad Miejski Zabrze na not n> Nr 224 i dn

16 8 b: Mjr! 57
U L — Kamienna Góra na not w Nr 227 

dn 19.8. br.
Zarzad Gm Spóldz Sam "hłop w Tułowlcach 

na not j N 231 z dn 23.8 br 
Zarzad Miejski w Katoydcach na not. w Nr 24£ S 

i  du. M . i  i Ni. 7- * dn. 11.9. b..

tylko siedem dni!!! 
Ze wszech stron co 
dziennie otrzymuje 
my tysiące podzię­
kowań od kobiet I 
mężczyzn. którzy 
dzięki użyciu kre­

mu „EROS” uzyskali cece

o 20 L A T  M ŁO D S ZĄ
Siedem dnł to zadziwiająco krótka ku 
racja — zdawało by się, że to. ęud,, 
jednak oparte na naukowym uzasa­
dnieniu. Krem , EROS”  usuw? szyb 
ko zmarszczki wągry, pryszcze żól 
te i brunatne plamy, czerwoność 
nosa i piegi. Nadaje cerze gładkość 
jedwabiu, miękkość aksamitu 1 ró- 
żowo-biały kolor Cena 200 7.1. 3 sio 
iki 400 zł, Towar do rozdziału otrzy 
mujemy w ilościach ograniczonych. 
Toteż wszyscy, którym zależy na 
znalezieniu się w tym szczęśliwym 
.jronie, proszeni są o zamawianie 
zaraz dzisiaj jeszcze. Załączając nł 
niejszy 'kupon piszcie na adres: W 
P»nehak. Warszawa, ul. Nowogrodz 
ka, skr. poczt, 68- UWAGA! Pienię­
dzy nie załączać — płaci się przy 
odbiorze. 4651kr

I n t i M M  R o b o tn ic za
ois na Polskie Partii Robotnica
Hfdi «c» r,0ti0]!i!G2A SFCłDZIRMt

imwmczi »pi>i s*« 
safeim ąśijmiuiiS
I Adminbśracja- 

ILICI K!U!EWIf,a li. b 
340-43(42)
czekowe w PKO Nr

tiut>{0!t 

Redakcja 
U l l i l C f  

teł
Konto

III 4900 
ODDZIAŁY  

KHAKOW, u! Wiślna 4, teł. 
Rec 598-12, teL Adm. 
586-32.

W A R S Z A W Ą  ul Smolna 13. 
WROCŁAW, Podwale Świd­

nickie Nr 26 
CZĘSTOCHOWA, Marszalkl 
f Holi-ZymierskieEc Nr 12 
(U t.SZOW. 3-go Maja Nr 28 

telefon 3 
KIELCE, Sienkiewicza 64.

telefon 10-09 
8CSNOWIEC, Warszawrka 1, 

telcfoi 812-95 
OPOLE, Red. Armii Czcr- 

1 wonej 1, telefon 43-0b. 
A t nu.. Odrodzenia 17.
telefon 383.

BYTOM, ulica Dworeow I.
telefon 30-06 

OŁiWICE. nitra Marcina
Strzody 9. telefon 43-1(1

RYBNIK gen Zawaitzh leg„ 
'Ni 13, lei, 1 on J

ItIrI s l4o, Gencrallssimui.i
Stalina U. telefon »t-l«

J
R/26jiaf

/
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W  sali uom i ZwiąckM cego w  

C hanow ie przy ul. P u dlL .skk j Z 
przy _użych, pokrytych b u t jM  
obrusami stołach siedzą górnicy 
— jubilaci, K„j,d,v z nich niczym 
drużba ma. wpięty w  klapę Mu­
zy bukiecik iy w y cb  kwiatów. 
T e  Ci, którzy obchodzn dziś „z ło 
te gody" górnicze —  pięćdziesiąt 
Ia« pracy. Usługuj* im miousl 
kc!rdry.

69-letni FRANCISZEK 
JH PTZW A. Ukochał sw oj zawód 
i r ięd y  by go m e rzucu:

— Nie masz —  m ów i —  jak  
n r 't  górniczy staa! ‘

a  oto upuininek n  długoletnia 
p r '”* - na tw ardej, spracow anej 
ć W  lśni piękny, szwajcarski 
r  — rek.

Obok —  drogi jubilat —  S T A - 
N i-sŁAW NIEDBAŁA z  k o p a ła
„W ył. wolenie".

- ą  H oim  radanlem była i jest
prr -a, Z  tą myślą szedłem prze.. 
im  ie i prac mi zawsze w yre ł- 
n irła je. W  .ncj „pięEJziesięcic- 
Is ‘ ce kopalnianej" raz tylko b y ­
łem  chory. Pierwsze kroKi, jako 
r '~ r ik . staw iałem a* „Prezydcn 
ci*", a potem przez całe 45 lat 
w i-rny  byłem „W yzwoleniu"...

Obecnie siedtuidziesięciMytni 
N pracuje przy kumpi*--
serreh. -

Pięćdziesiąt lat pracuj, rów ­
nież JAN SMYREK, S.edzi te­
raz za białym  stołem głęboko za 
myślony. W ydawało by sie, łe  
myśli o tym ile to węgla, lśnią­
cych, czarnych grudę*, edgerne- 
ły  te spracowane dłonie,

—  Łzma* czasu zleciał — mó­
wi —  i dopiero dzisiu zdaję so ­
bie sprawv z tego, że to rato pół 
wieku— Będę Hraeował rad  I. 
Nie rzi.ee pracy do ostatka. Co« 
m y górnicy winni jesteśmy, że 
tak kocka my tę naszą pracę? 
Ciężka, bo ciężka, ale najm il­
sza , —

Śmieje sie siedzący obok RO­
BERT ROI NIK —

—  G dy po ra* ple* wszr zjeż­
dżałem na dół —  m ówi — m ia­
łem 16 lej* B yło to— driesiiiege 
sierpni* l90ł>-gą, pamiętam jak 
dziś bo to dzień moich urodzin. 
Odtąd co dzień- przez czterdzieści 
lat droga moji. wiodła na kopal­
nię... Jestem sztygarem i, nic jak 
wszyscy zdaję some sprawę, że 
buaujem j wiasny, w ielki i jasny 
dom...

—  Mnie — m ów i JAN  TK OCZ 
jubilat 40-iecia —  zoiry nitlerow 
skie zamordowały córitę na ułi- 
cy... Tkoez to doświsuczony gór­
nik idący śladami swego ojca... 
Zawód — jak widać — przecho­
dź5 z pokolenia w pokolenie.

Sala powoli zarełria  się.
•  *  •

Taki był wstęp do zebrania
pr—dwryborOTCgo...

Tuż przed „Barbórką".
lAJ. K.)

Kolporterzy prasy 
p a ty jn s j dla strajkujących 

i o w>tmk6w we Francji
Na odprawie instruktorów kol* 

portażu prasy partyjnej, która och 
była się pod przew adr.ictwem 
tow. Csmendy w gmachu WK 
PPR w Katów icach, zebrań1 prze 
prowadzili zbiórkę pieniężną na 
rzecz strajkujących robotników 
■we Francji. Uzbieraną sumę 1.850 
złotych przekazano do dyspozycji 
Komitetu Pomocy Strajkującym.

FM G M ŁN T  P K A H  11ITY „ P O K I J
O g ło s z o n y  p rzed  kilku ania 

m i m eldunek  C Z P H  o  w y k o ­
naniu  r o e tn e g o  ptanu produk 

fe «  jest d o w o d e m ' w y so k ie j 
s p ra w n o śc i h utntkow , ich p o ­
św iecen ia  o ra z  d o w o d e m  u- 
m ie jy tn e g o  s to so w a n ia  o r g a ­
n iz a c ji p ra cv  p rzez k ie r o w ­
n i c z o  tech n iczn e .

Na wykonanie planu wpływa 
wiele czynników. Jak wielką ro ­
lę  odgrywa czyr„nk ludzki p o ­
służyć może przykładem tak p o ­
ważny odunek  produkcyjny hu­
ty „P okój’ ’ w  Nowym  Bytomiu,

jakim jest walcownia wlewków.
W  drugiej polow .e p-żdzterni- 

ką b. r. na prrkUie wytwórczej 
huty „P ok ó j" posmnowio.io w y­
tężyć wszystkie wysiłki w celu 
osiągnięci!, produkcji 30 tys, ton 
wlew ków  miesięcznie.

Mistrzowie i ?rzoiu,ący hutni­
cy przedstawili wtedy wszystkie 
trudności i broki, wskazując jed- 
noczeJnie środki ich usunięcia.

pTrecstawiciele ayrekcji huty, 
inżynierowie t technicy przedłu­
żyli szczegółowy plan współza­
wodnictwa (wszystkich zespolow

Na marginesie posiedzenia 
Kimisji Oświatowej M. R. N.

w Katowicach
<M) Komisja Oświatowa przy

Miejskiej Radzie Narodowej w Kb 
towicach. pracuję intensywnie od 
chwili ukonstytuowania sie. Dziś 
może być wzorem dla wielu kom i, 
sji oświatowych w  terenie, gdyż 
ma powfezny dorooek na niwie o* 
świai.owej poza sobą.

Na ostatnim posiedzeniu, oma: 
wianu była sprawc plami pracy ,ia 
lok 1946, który przedłożył dr. 
Schmidt.

Nąjwięhsaą boską Komisji Oświe 
to wyj jest realizacja powszechno* 
ści nauczania, sprawa natrafiająca 
na terenie Katowic na specjalne 
nudności, wynikające z jednej 
strony ze skulKÓw ruchu ludności, 
a z drugiej strony z oraku pomie* 
szczeń szkolnych.

Tu nasuwa się snrawa uwolnię* 
nia budynków szkolnych. Zajmo* 
wanych dotychczas przez inne urzę* 
dy czy instytucję — np, budynek 
szkolny Nr 4 zajęty przez Urząd 
Ziemski. Nie rozwiąże to jednak 
problemu lokalowego, dlatego też 
pian inwescyoyjny przewiduje stop 
niową likwidację braku sal szkoL 
oych w okratią kilkuletnim. Proc 
wadzuiia budową szkoły nr. 14 i 
rozbudowę szkoły nr, 2, pociągnie 
za sobą koszty w sumie około 34 
mil. zł-

'W Duciżecie na oświatę (ok 76 
mil- zł.) pokaźną pozycję stanowią 
wydatki ną inwentarz szkolny w 
wysokim stopniu zdewastowany 
przez okupanta, ń« co przeznaczono 
sumę około 12 mil. zł. nie wlicza* 
jąc w to sumy około 30 mil. zł. na

inwentarz dla nowobudującej się 
szkoły nr. 14 i rozbudowanej szko­
ły nr i. Nad należytym wykona* 
mem budżetu oświatowego, czuwać 
będa pik. 'Redlich i dT Głowacki.

Specjalną opieką siara się Ko* 
mt-ja Oświatowa otoczyć dzieci za* 
niedbane. W Tolsce Ludowej wszy* 
stkie dzieci muszą mieć zaipcwnio* 
ną opiekę. Problemem tym zajmą 
się z ramienia Kotnisji Oświatowej 
ob. dyr. Wojciechowska i ob. dyr. 
Rybicki.

Sprawozdanie z działalności Ko* 
mitetu Bibliotecznego złozył ob. 
Rybicki, po czym przystąpiono ao 
wyboru nowycń członków Komitet 
tu, w skład którego weszli przed* 
stawicięle paitii polit, zw. zawód., 
Ligi Kobiet, OM TUR, Zw. Bibliot 
tokarzy. Insp. Szkoln. i Kurat. Okr 
Szkolnego

W planie pracy — rejestracja bi* 
bliotek. księgozDiorów oruz -segre 
gacja tychże.

W koócu wypłynęła sprawa dooro 
wolnych opłat na rzecz szkolnych 
rad rodzicielskich. W tej sprawie 
Komisja Oświatowa wyjaśniła, że 
wszelkie opłaty na rzecz szk. rad 
rodzicielskich są dobrowolne 1 z 
tego tytułu żadne z dzieci nie miało 
w przeszłości i nie będzie< m.alo w 
przyszłości żadnych utrudnień. Sto* 
warzysz.enie szkolnycn rad roazi* 
cielskieh stanowi jedno z ogniw 
łączących uom rodzieielski ze szkołą 
i -wszelkie swe dochody przeznacza 
na ceie szKolne. jak np. kolonie, 
pomoce naukowe itp. •

ŚWIĘTO KUPlEGrWA W KATOWICACH
W  dniu 8 grudnia br prz/toa-- 

oa tredycyjne święto kupiectwa. 
\v KatowrcStfc po nabożeństwie 
w  kościele Mariackim, w  Dg.tiu 
K ultury ccroyia sie akademia ne 
której byli obecni przedstawicie* 
le W ojew. Rady Nar,, woiew . gen. 
Zawadzkiego i OKZZ. Po powoła 
nia prezydium krótkie przetnó* 
w ien.e wy głosił preies Stów. Ku* 
oców  PoirkTch w  Katowicach dr. 
Błeszyński Który podkreślił, iż w 
nowej Polsce zaszły wielkie zmia 
ny w  roli i acenie pracy kupca. 
O oeeire tej decyduje obecnie 
wartość usług na rzecz całego 
społeczeństwa. Koncesjonowanie 
winno rozpocząć nowy planowy 
etar uracv k ipiectwa prywatne* 
go. Piez.es Błeszyński żakomuni* 
kowal, iż kupcy katowiccy z 
okazji święta przeprowadzili do* 
biowolną *,biói„.e Na  FUNDUSZ 
uDBUDOW Y SZKÓŁ i nrzekaza* 
li zebraną kwotę 560 TYSIĘCY

ZŁOTYCh  gen. zawadzkiemu.
Następnie w imieniu pręty* 

dium WRN p ow ia ł zebranych 
radny J ihiońskt, zwracając uwa* 
ge na fakl iż prowadzony na za* 
sadzie godziwych zysków handel 
podnosi realną wartość płacy ro* 
bóżniczej. Kupiectwo winno w 
ścisłej współpracy z caiym społe* 
czeństwem brać aktywny udział 
w  wysiłkach nad odbudową kra­
ju.

Przedstawiciel woj et--ody nacz. 
Sm otrj :kt witajac zeDranycn — 
>odkreślił, ż - Państwo chce wi* 

dnieć w handlu prywatnym po* 
Ważny, pozytywny element w bu­
dowie i stabilizacji stosunków 
w  kraju. Na zBKończente życzył 
k ’if>iectwu katowicki, mu owocnej 
pracy dla d-obra ogólnego.

Po części oficjalnej odbył się 
koncert neneg' pianisty Tg: 
deusza Żmudzińskiego. ;D)

t uziałow pcm ocniczych 
Ustdleie górnego pułapu pro­

dukcji w lew ków  na 30 tys. ton 
miesięcznie wydawało się w ów ­
czas zadaniem nieosiągalnym.

WynJtkl pierwszych dnt listopa 
de nie dawały' podstaw do w ia­
ry, ze zaplanowana norma będzie 
wykonana. Stała obserwacja 
wszystkich procesów produkcji, 
ąau„ażonyth niedociągnięć* czui 
neść nadzoru techniczr.ego t su­
mienna prac? całej załogi walców 
nl dały rezultaty nieoczekiwane.

W DNIU 28 LISTOPADA BR. 
WYPRODUKOWANO 3C-TO TY  
SIĘUZNĄ TONĘ WLEWKÓW.

Śmiały plan został wykonany 
i przekroczony. Ten wspaniały 
wynik staj powodem  do iadc 
enej uroczystości.

Do zebranej załogi w ąicow ni 
przemówił szef tego dz-ału ob. 
inż. Nowak, a następnie dyr. hu 
ty tow. Stasikowski, oraz pnzew. 
Rady Zakładowej tow. Nowak.

W przemówieniach podkreślo­
no zn-ozenie harmonijnego współ 
działania robotnucow z kierów  
nictwem.

Jak ściśle wiążą się zagadnie­
nia wydajności z płacami robot­
ników świadczy fakt, że załoga 
walcowni zwiększyła w listopa­
dzie swoje zarobki o 25 proc. w 
stosunku do ubiegłego miesiąca. 
Oprócz walcowni wlewków, któ­
ra w  dniu 2b listopada b. r. w y­
konała roczny plan w 119 pr< c., 
następujące działy przekroczyły 

plan produkcji: stalownia —
102,8 proc,, walcowni* śreonta — 
103,6 proc., w alcownia blachy 
cienkiej 108,6 proc., odlewnia że­
liwna 103,8 proc.

W  październiku b.r. 10 azia- 
łów  przekroczyło swoje dotych­
czasowe wyniki. W  listopadzie 
zwiększyły swoją wydajność: 
wielkie piece, stalownia, walców 
nia wlewków, walcownia grubi, 
walcownia zimna blachy taśmo­
wej, miotown.a oraz aział- pomocni 
ezt. elektiownia, kotłownia i imu 
ch»wy. Na r-odniesienie Produk­
cji walcowni w lew ków  duży 
wpływ wywarła sprawność działu 
elektrycznego, remontowego, go­
spodarki ciepmej ł stalowni.

Podkreślić naieżj* szczególnie 
ofiarną prace kierowników zmian 
tow tow. T-orenczyka Hermana, 
M lękcty F^lwaraa j Eauerskiegn 
Antoniego. Wszyscy trzej dzielni 
hutnicy sa członkami PPP.

Za ich przykładem posyła c z o ­
łówka hutników, która wykonała 
zadanie w  czasie nadspcwzlew i 
nie krótkim, przyczyn-ając się do 
ustalenia nowego, górnego oula- 
pu możliwości produkcyjnych, (s)

Pląta lista
_ Wielkim Konkursie

„TP.YBUNY ROBOTNICZEJ
Poniżej podajemy piątą z kolei 

listę nagrodzonych w Wielkim 
Konkursie „Trybuny Sobotniczej” . 
Przypominamy: nagrody odet* bc 
mężna w magazynie „Trybuny R o­
botniczej’, Katowice, Mickiewicza 
9, lub (mieszkańcy dalszych okońc) 
w  placówkach RSW „Prasę” .

Gawlas Gertruda, Rieiszowice, 
Paderewskiego 26 (5132 — 1 *Łg cu­
kierków). Stemj or Henryk, Tam. 
Góry, 1 Maja 2 (2987 — kasetka 
kos.net.). Korbela Wiktor, Orzegtw, 
Osieale 13 (5514 — butelka wma). 
Garbas Alojzy, Rudr Bi-, Kościelna 
27 (5523 — b-itelka w-na). Węglorz 
Karol, Chorzów, Krakusa 3a (5511 
— butelkc wina). Bisuur Józef, 
Knurów, Powstańców 75 (3812 —
1 kg emalii). Waszek ł5manuel, 
Wełnowiec, Dobra Myśl 28 (4913 —
1.000 zl.). Blaszczyk W i  tor, Łazi­
sk,, Dolne, Szkolna 19 (5211 — 1 kg  
cukierków). Kloska Rudołt Cho­
rzów III, Bożogrobców 13 (4923 —
1.000 zł.). Franik Henryk, Kończy­
ce, Paderewskiego 76 i4934 — 1B00 
zł.). Kloska E-, Chorzów, Krakusa 
3b 154S6 — but. -wina). Paszek An­
toni, Knurów, 3 Maja 78 (4018 — 
ubranie harc.). Spiewok Ernest, 
Lasowice. Narutowicza 4 <5366 — 
but. wina). Lasak H en ck , Piecary, 
Kalwaryjska 51 (5036 — 1 kg cu*

klerków). Turo che Teofil. Swfrfto* 
chłowice. 1 Maje '80 (5119 —  C kg 
cukierków)- Michalski Karoi, -Mi 
kołów, K.-ekowskt S5 (5427 -— but- 
wina). Lichowska Anna, Radzion­
ków, Gliwicka 1 (380? —  kuchOitka 
yaz.). Zax iela-kówna Magdal., Czar­
na Huta, pow .T. Góry (542E ■— 
but wina) M.oniel Franciszek. Lu- 
himieL, i_runwa]nzka 26 (287? —  
kupon mat.). Pokrzywa Mieczysław, 
ChorzórK atory, Armii Czertł 59 
<5477 —  but. wina). Czech Zyg­
munt, Łaziskr brednie (54/8 — but. 
wina). Szymaniwk Artoni. Lubli­
niec, u-egitlni ins 82 (5112 — 3 kg 
cukierków) Kuf -Stefan, Łagiewn: 
ki, Marsz. Stalina 3 (5267 — b „ t '  
-wina). 'Trybus Alfons Ruda Sj., 
■Wolności 110 (5024 — 1 kg Cukier* 
Łów). Wołk K arol, Kochio wice, 
Młodnicka 48 ©126 —  1 kg cukier­
ków)- Pa„ek Erufl, Pszrw, Wyzy.-o- 
teniu z4 i(86/7 —  lampa z abażu 
rem). Łatce Józef, Bobrowniki, Ro- 
ści&lna 200 <5394 — but. Wina). Kuś 
LudwiK, Górka Wi&Ika, Ośrodek 
Karoctski ©137 —  l kg bukrorfeów). 
Siedmnok Franciszek, Wodzisłuw, 
Jastrzębska 33 (Z589 — fartubh ®u- 
mretcy). Guszpit Adam, -Szeczelin, 
Wrocławskf 14)4 (5414 - -  but. w inaj. 
Kondziora Henryk, Świętochłowi­
ce, Pocztowa (o5Q4 —  but. wina').

i(C. n.)

Kronika

N 'pływaj? dalsze ofiary
W  zw iązku  z im ien inam i ‘ 

w o je w o d y  ś lą s k o -d ą b r o w ­
sk iego  gen . M . Z a w a d zk ie ­
g o  (o  czym  ju ż  w c z o r a j j o  
n osiliśm y) n a p ły w a ją  da l­
sze  o fia ry  na b n d ow ę  d o ­
mu $ T P D . I tak: Centr_ 
Ż arz  P rzem  H utn. z to ży ł 
125 tv S. zł., C 2 P W  —  100 
tys. zl, O kr. Z w . Z a w . P ra ­
c o w n ik ó w  P a ń stw o w y  :h —  
50 tys. zl. T ea tr  Śląski Tn. 
St W y sp ia ń sk ieg o  —  50
tys. zl, Z w . H a rc . P ils k ie g o  
— 2n tys. zl. O k -. W o je u .  
Z w ią zek  S tra ży  P u ż. —  50 
tvs. zl.

Q  CELEM umożliwienia m  esz* 
kafteom Ligoty poiw-rotu do doroow 
w późnych godzinach « ieczomych, 
Sl. Linie Auttobusowe urucłniiniłv 
w dn. 8 Dm tytułem próby dw au­
tobusy na odcinku Katow.ro—Ligo­
ta. Odjazd z Katowic (Rynek, w 
godz. 21,30 i 22.30, z L igot, (Kolo­
nia) 21 30 i 22.50- (—)

Q  SIĄPANIEM ruchliwego To* 
warzyrtwo Przyj. Polsko Ri dt, w  
C-horzowie w sa5i Domu Humika 
w ystapił w dniu wczor 'isyym 
spół Pieśni i Tańca wojsk ncnistał- 
ka HoKOSSOwSKiego, Występy te 
spotkały się z b. serdecznym pr*y* 
jęciem licznie zgromadzonej p ablii* 
czności- Dodać należj, żc w  lińieSią 
cu wymiany kulturalnej polsko- 
radzieckiej, Towarzystwu Przyj- 
Pohko-Radz, w Chorzowie przyby­
ło 2700 nowych członków. Obecnie 
na terenie miasta istnieje 9 kół 
T*wa. (al)

0  W CZASIE zebrania komite­
tu uroczystości poekshumacyinych 
pomordowanych w 1939 r. powstań­
ców śląskich, harcerzy i innycn, 
postanowiono urządzić pogrzeb po­
mordowanych w dniu 19 grudnia 
br. o godz, 10-tej przed pot. na c*nen 
tarzu przy ul. Sienkiewicza. Eksa, 
humacja zwłok powstańców i har­
cerzy ma nastąpić w dniu 18 grud­
nia Dr- (HR)

SPOŁECZNO -  O BYW ATEL 
SKA Liga Kobiet w  Katowniach 
urządzą w  dniu 10-go grudnia, 
wieczór ulubionej piosenki w sa 
li Filharmonii W wieczorze tym  
udział wezmą artvści teatru i o -  
pery,. śląskiej, orkiestra jazzowa 
Polskiego _Radia. siostry D o-R e- 
Mi i inni 'Dochód z imprezy orze 
znaczony jest na cele SOf.E.

TOW, OPIEKI nad Zwier7ę- 
tami, Zarząd Głów ny w  Warsza 
wie, zwróciło się do SOLK z pro

iśb* o reaktwą-o-wanit nrees T-o - 
warzystwa, na terenie K atow ic. 
O d chwąn -pjaystąpiAcn* S u llK  
od w spółpracy odbyły się dwa 
zebrania, pod przewodnictwem 
prezydenta miasta, z udziałem 
przedstawicieli szko5 i innych. 
Sekretaiiat Tow. Opieki nad 
Zwierzętami mieści sie tym cza­
sow o w  Zsi-ządzie Mfcjjsłditi 
SOLK, psray ud. O polskiej 15, 
teł 552-57, Wszyscy przyjaciele 
zwierząt proszeni są b zapisywa­
nie na członków -Towarzystwa.

V7 DNIU 18 *rudnia w Śląskich 
Zakładach Technicznych odbę­
dzie się gWj-Rzdkei dżc 800 n aj- 
b 5ędtoejszych dzieci członkiń 
JO L E . -G n ia zdk a” -urzadBBina 
jest Maraniem W ojew . Z a f  iadu 
SOLK!. <ht).

©  WS 7!ł SCY właściciele do* 
mótp wzgi. aurrader ns podsta* 
wie TOzp-ąrząd-sBBia t>Mic jnegL 
są oobcvńąz«ni czrśO ć codrieji- 
m<* Miodniki, (w  czasie od  R- Ifij

W c.-*sie gołcledzj- ciicdtitki 
winn - b r ć  ^csynywłUie negviąn»ie 
oiaskiem I oczyszczone 2 lodu.

Używanie żwiru, lub materife* 
kjy żrących ijest ntedoruszczal- 
ne. Niezastosowanie sie do n iniej. 
srogo, sarze-ozenis Zarzadu Miej* 
skiego m. Katowic pociągnie za 
obi sankcje karne.

©  WOBEC zbliżającyr-h się 
świat Bożego Narodzenia l prze* 
widywanego wzmnfema ruchu 
p-ncztowego — Zarząd Pucrtowy 
prosi sw « klientele — we \via* 
mym iej interesie — o możliwife 
wczesne korzystanie z usług docz* 
tow o * telekomunikacyjnych.

Lalecenie to odnosi się sicze- 
gó'nie do wcześniejszego w ysy­
łania paczek świ Jecznych.

3 OSOTY NARCIARSKIE ’ 
NA SLĄSKU

Katowice. W bkr-asie bd 28 grud­
nia 47 Jo końca marca 4S edbywbć 
się będą ne Śląsku w -dwutygod­
niowych iurnussch kuiSy bar-jir- 
skre w uśródkach zimowych "PUWF 
w Szczyrku ,j Istebnej, oraz w b- 
środkach Ministerstwa -Oświaty w 
Szczyrku 5 Wiśfe.

Na kursach Tych yfżfeSZkolonydh 
zostanie ponad 1200 nauczycieli, ab 
soiwentów liceów cedagogicznych, 
braz ahsblwcntów wyższych uczel­
ni w.ychowan,fe fizycznego W Pbi- 
sce.

OGOLNOP3USK1 KUR? UNlFł- 
KACYiTNY DLA PnZODOWNIC 
WYCHOWANIA .PEZYCZNEGO 
Jtatowicu. 'W RaTBwićatt Tozpb- 

cząt -się we 'jitwek bgoteb?? 1: ki 
kurs unifikacyjny dis iłh^sfctńftbTek, 
wwlior-ania f-zy-czne^u.

Sg ot* przewidziaue na itterbwsi 
czki WT w  zakładach -p-acy, m ga- 
nizacjach mtodzieżowych itp 

Na kurs zgłosiło się W kandyda­
tek.

K m  t”wsć brązie S 'yębdnie i 
zostanie zakcsńeżbffy egizaininami 
kwalifikacyjnymi, ifd pcm-istnegc 
wyniku egzaminów zależeć będzie 
-czyś han* pansTwawego dybie mi 
.instruktorki wychowania ftey-ztie- 
£(0.

-Kternwinlcżwo obozu sprawuje ob 
mgr. Wożniakiewicżowa.

SL. O żTN  S2K0L? TIENLRGW
KaTiw/ice. 2  -inicjatywy Sl. 0 . 2 . 

P v . i .prz*’ puparcip wćjew Oćtod 
Va łuT i PW rozpoczął się v  Katb- 
tdcach1 2-tygcć-niowy -nurs instruk­
torów i trenerów piF-arskiti'

Na kurs uczęszcza -3D b. piiKarzy 
ictabów zrzesżonycn w  si 02PN  
—  W o:'sko i milicja ooestaly rów­
nież Kurs sponm 7cam..
ZAKONC-ZEN1E K JRSU RRWK 

' W KLUCZBORKU
Katowice. W Kluczborku zat-ań- 

czyl się kur* przad^wwic gramadz- 
łd”h PPWK. W kursie udział w-zieto 
4bu dziewcząt ż  gmin w^jew. Slą- 
odbyl się szereg wykfeaŚK z dzit- 
skcr-óąbrócvsk'-iegt. W  prog,vTnle za 

— poza zajęciami sscrTwym-' 
i  z zak”*su siuzbe obr-ony kraju —  
znajdują się rewrież godzmy po­
święcone zajęciom tel*uraltK -  ©- 
światowym.

Obozm. kierowała mrerentka 
P\S'K wojew. Ura W  I PW 
2ł--atizka rialina,

W czasie meama icarsu ócmoeozi 
li go  przedstawiciele Rządy, PU 
WF, wojska i partii politycznych. 
W uroczysóośeiich zamknięcia v z ię  
łi udział kt>me»dsi«ś > .szystkjch po 
wlatowych urzędów PW 4 Wf- <**v- 
jewódzrw* śląsł a - aąarftwsaatgo 
z dyteloterem Kkieańskim n* czeie.

a* <*wart«V dat* O -iuBł. 1947 t
Snsnat 5,65 Głrnaastyka 6,1! 

WiądbńtPŚL 6,20 Mujtyha t .00 
D _ e c r l . 7.W ą<>r k i  uS‘  Infer*
a » r**. 6,2? ikrzycŁ* PCK 6,35 
Kwaoerr nrk oęraj 16.40 Aud Kle, 
Oświaty 18,W « «• omoć ) 1S.0S
Pirotgłąd pras; li, 15 Mur n l i ,20 
Z mikiufóoeifl po kraju 15.30 Mu* 
tyka ludowa 13 13 Prz*gi4d ku’tw* 
rataj- is.oa ii.tormiic)* i koiiianj* 
K«t,’ i4.su A ud SOLK U ,40 Witt 
stocna. 16.60 Dziennik 16.1S Chłop 
ry morza 16,35 Porozmaw Łjmy.
17.00 Mu*yką dla wszystkich lu.00 
P U L  i8,lS Kon* żyra if-,33 
K&ńc reki lż.50 \«iad sportowa
A ,00 Z i»ą*drtień *Wi«i 80-00
Orieti, ik 50.50 Audycja TUP-u
71.00 W parku — shichowisitó 81.45 
Muzyka dwufortepianowa 52,03 
Konc ork tanecznej 18.50 Mui. 
tan 23 00 Wiad z ost chwili 23,20 
F“r»dor '.cha.iapin 8C.0a żak *>ro- 
einmu.

Oziś w kinie » Z 9 R 2 A «  ui. Matejki 3
początek seansów o godz.’ 16, 18. 2U.

Eimicjunujący film prudukc i anierykańsine

Z i r ak- Z ot r o
n rolach głównych: Tyrone Power- Lindu
Darrrell. — Reżyser1 Róuben Mamoulian. — 
Wytwórnia: 21) th Century Fox. — Własność: 
Vfotion Picture. — txport: Association — 
Eksploatacja: Film Polski.

Już czas ounot.dć abonament fił* teiistycmy na 
rok 1948. Gpkita abonamentowa roczna (i. 300. 
Sprzedaż na miejscu oraz wysv|ka na promneje. 
Pos adamy jeszcze na składzie ..al ilog znaczków 
Polski Demokratycznej Cennik Nr. 9 wysyłamy 
po nadesłaniu znaczków 5 zl. Kupujemj zbiory i 
sztuki pojedyncze.

CENTRALA FILATELISTYCZNA ZWIĄZKU 
ZAWODOWEGO PRACOWNIKÓW POCZT 
I TELEKOMUNIKACJI — WARSZAWA ul. 
Nowogrodzka 18. m. 33. 6042kr

c S p r u i ł o l  ]

Sprzedam damska pelisę, 
1 piaszcz męski, futro 
baranie, jedno ubranie
męskie, czarny kimop. ICa 
towice, Żwirki Wigury
11/1. 183c i.

Motocykl BMW R 5 500 
cm3 jak ncivy, Hotel Mo. 
ńopol pud „100” Katowi-

Krow 8. rasy nizinnej, na 
ocieleniu, lat 4 sprzedam 
Wiadomo ić Kraków Kró 
Iowę) Jadwigi 54. 128kr
Centrala Tekstylna Hur­
townia-w Katowicach, al. 
Stawowa nr. 10. tel. 310-50 
333-43. sprzedn większa 
partię: tOmofanr berbarw 
nego ora? worków lnia­
nych 500Ikr

Samochód DKW motor
i ogumienie w pierwszo 
rzędm-m stanie do sprzemi. adiLA Bytom tfi] S3-.74.

Dyrekcja P;zemv$łu Motnrvzacy>neĝ
ODDZIAŁ DOŚWIADCZALNY

p o s z u k u j e

aż f.arow-npclrw ków
(absolw. politecn.) dla pi*ac badawcaych i rozwojowych sprzę­
tu motorowei ).

Warunki ptacy według stawek dla konstruktorów. Zgłoszenia do 
Oddziału Doświudczaincgo D. P. Mot., Państwowe Zakłady Inżynierii, 
Ursus koło Warszawy.

Dojazd do miejsca pracy Samochodem fabrycznym z Warszawy.

głównego kłowego i kŝ g wych
t e c I m ś k F - k M K u l a ^ n *

z praktyka warsztatowa obeznanego t normami u yda.1no<cł 
pracr

REFERENTA OO SPH AW UPO- \!,EF 
BIEGŁĄ ŁORESPONDENKĘ-MASLYNISTKĘ.

Agłosaenia do D3 R. PRZEbllSŁU MOT. WYDZ. PERSONALNY 
V AitSZAWA li Willowa 13. (PAPi5041k*

[ K U P N O
NÓŻ do maszyny intro- Cukiernik-k irmeial i
ligatorsk.ei dtug) kupie.
Katowice Teatralna 2, tel 

3 313-13. 4572łSkmochód ciężarowy _________ ________________
tonowy w dobrvm stanie
zakupi. Stacja OchronyT ^ukuje maszyn wszel-
Roślin Katowice, ul. Ko- kich urządzeń do lodów 
bylińskiego 4, tel. 317-96/7./ ,Pingwin” Kctowice-Weł 

46208 .(owiec, Piastów 6/5.
4623g

o-
trzebny Wytwórnia Wy­
robów Cukierniczych 
ItJaikika” Tarnowskie 

G Ary, Krakowska 8
4638g

Autobus duży w pierwszo 
rzędnym stanie natych­
miast kupimy Oferty do 
Fabr--ki Kabli w O ż».o- 
wie kolo Warszawy 4994k

Motocykl możliwie z przy 
czepka do rozwożenia 
gazet kupię. Oferty z po­
daniem cento do Trybu­
ny Robotnk zel" Katów*-* 
ce. ul. 3-80 Maja 28. tel. 
336

4941krJ

0 .  A D Y

Dąbrowskie 7/jednoczenie 
Pr..emysłu Węglowego — 
Elektrownia .Jowisz” v  
Wojkowicac*' Komornych 
przyjmie od zaraz 3-ch 1

Ek~pedientka wybitnie
zdolna branży delikate. 
sowo-spotyv.'czej potrzeb­
na, W trunki bard ro do- 
. re. Wiadomość: Tolefor 
314-21 1849p

UK  '

palacz1, koltowych. Świa­
dectwa z ul ńczenia kur 
sów palaczy -.anieczne.

(PAP)b03ąkr

tamintstrator majątku 
W-’ższa Szkoła Rolniczc 
wieh średni, wolny od 

III. Przyjmie zarząc
większego ma.iotku. Ote 
ty „Trybuna Rcl"liliczo 
Katowice pod „Agro 
nom” , 16431

)

Niniejszym unieważn:am nasł*” n:Jace zgubione 
dokumenty na nazwisko TADEUSZ KRZYRALSKI:
1) Karta rozpoznawcza (Kenmcarta) ta wioną 
przez Starostwo w Będzinie w roku 19'5
2) Nominacja Ministerstwa Przemyślu na Dyrekto­
ra Huty z marca 19»5 r.
3) Nominacja C. Z. P H na Dyrektora Huty Bail­
don — Sierpień 1946 r.
4) Pozwolroin Woiewódzkirgo Urzędu B P na 
prawo posiadania broni krótkiej.
5i Dowód osobisty przedwojenny, wystawiony 
przez Magistrat w Chorzowie w 1937 r. 
ni L ?git rmac.ja hutnicza, wystawiona przez Hute 
Baildon \
7) Nominacja C. Z. P. « .  dla spraw Huty Stołczyn 
w Szczecinie.
8i Prawo jazdy, w” s*awione przez Oki Urząd 
Samoch. w Katorocach
9) Kai5;, rejestracji P.K.U Katowice.
10) Legitymacja Zw-azków Zawodowych 5053kr

CERNIK OGŁ0S7ĘK
„T r y b u n * BobctniczeJ"

OD DNIA 1-GO GRUDNIA 1947 ROKU

Mutacja w tekście aa tekstem

Radioaparat*, lampy ku- 
Puje Kukulski Katotvi( ś 
3-go Mai a 20. 4877kr

N A U K A
Księgowości z pr opiłko­
wa wyucza ao. całkowitai 
pewności bilansowej Ka­
towice, 1 Maja 8.

18411.

Unieważniam skradzione 
wszelkie uokumenty nsi 
nazwisko Chodar Euge­
nia Łącznik, pow. Pru­
dnik. 1833 I

owracających z Buche- 
v prosi się o wiadomość 

-ioannie Imber Helena 
'-órski, Katowice 27 Stycz 
ia 50 m. 7 tel. 316-97.

4941kr

Unieważnirm zgubiona 
kartę od i.ezowi, na na­
zwisko Woźnianka Eryka 
Katowice-Ligcta. Woza­
ków 19. 1834 I
Unieważniam skradzioną 
iegit.vmac.ie służbowa O 
U L., P. P S. oraz inne 
dokumenty. Maria Krze­
mińska Katowice Zabrska 
13/7. 1837 1.

Unieważniam zgubiona 
legitymacje PPR Nr. 
117087 na nazwisko Adam 
ska Julia, Sosnowiec.

Ttu wskaże adres Wacła---------------------------------- llWS -I
va MaSyńczyKo, EiżbietaiUnieważniam zgubione 
•»aryńczyko*vu Podlegórz.ldokumenty na nazwisko: 
cczta Trzebiechów Swie aprański Bronisław — 

oodzip, 6.026krlE<hi«js pow. Lubliniec.

OGÓLNOPOI s k a

do 70 mm 
od 71 — 130 mm 
od 12] — 200 mm
od 201 — 300 mm 
powyżej 300 mm

160 — 75,— 60.- 10,—
20(,,— 110,— ‘ 75,— 15.—
250,— 13U,— 120,—
30C,— 160.— ISO,—
5uG.— 200,— 300,—

nekrologi drobne

R ó ż n e

Si orządram zamknięcia, 
-tsiąg ) bil ansy. Zgioszo. | 
n a do „Trybuny Robot-! 
niczej”  Katowice pod Nr. 
..1832” . 1S3? I

Przepraszam za zniewagę 
Fmy Diugajczykowej i jej 
córki Stefy Klisz Stani­
sław. 1P52 I

Górnicze 
h nipy 

karbidowe
dostarcza 

FABHTKA LAMP 
KATOWICE, 

ul. Zamkowa 41.
jPAP25040k^

ł U t i l M U M

ZAW IADAMIAMY, ż©

O G Ł O S Z E N IA
do numeru

Ś W C Z H E G O i  
hOMfOROCZNŁGli

T R Y B U N Y  R O B O T N I C Z E !
przv imujq.
Dział Ogłoszeń Kało 
w 'ce, M ickiew icza 9 
l e ł e i o n  361-06 orov 

«  wszy  sikie O d d z ia ł  
..TryjDunY Rocożniczej*' 
i Oddz. R.S. W. „Prasa"



Czwartek

G R U D N I A
T aniazego

W schód słońca 7.21 
Zachód słońca 15.28

Tak łiyto
W. 12. 1943 r.

P ie z  "Czechosłowacji Be- 
uesz w  M oskw ie. Zaw arcie 
paktu przyjaźni i  w spółpra­
c y  m iędzy Zw iązkiem  Ra- 

_jjjdejikim i Czech osiow ać '.

Rfjriagtne: JÓZEF PRUTKOWSK1
♦  Czechosłowacki Związek Łyż­

wiarski zaprosił do udziaru w mis 
etrzostwach Europy w jeździe ngu 
rowej, które odbędą się w  styczniu 
w  Pradze dwie warszawskie zawód 
niezki; Łaniewską i Burszównę.

Nie wiadomo, czy zaproszenie to 
ozracza dobry poziom i formę war 
szawskich *5 żwia-ek czy serdecz­
ność i gościnność czechosłowackich 
organizatorów.

y  D - mistrzostw świata w hoke­
ju na lodzie nie zgłosiły się dotąd 
pokonane przez nas w roku ubie­
głym w  Pradze drużyny Belgii i 
Rumunii- Zgłosiły się natom-ast 
wszystkie drużvny, które nas naDU 
ly  plus Kanada.

Nie mamy zatem żadnych szans 
nawet na zaszczytne porażki. Jest 
tylko jeden sposób abv sromotnie 
nie przegrywać. Nie jechać!

*  Przegląd Sportowy informuje 
że Kończak chce przenieść sie do 
Legd warszawskiej, która jakoby 
nie chce osłabiać Śląska chyba, że 
Kończak uprze się itd. -

Równocześnie Kończak spotkaw- 
szy t£m'e na ulicy oświadczył, że 
nareszcie wyjeżdża na Riwierę ze 
Skoneckim i Jadzia Jędrzejowską. 
Czyżbv to była zapłata za to, że 
Kończak uparł sic aby osłabić 
Śląsk?

Po co to świętoszkostwo. Kończak 
ma po prosru szanse, której niemo 
i f  mu dać katowicka Pogoń a war 
szawsko Legia może a nie chce dać 
tei szatisy Ślązakowi chyba, że 
zmieni barwy klubowe. Ale czy 
zmieni?

To już nie łest sprawa dzialaozy 
klubowych tylko charakteru i przy 
wiązania.

M Przed meczem bok; rski n 
Śląsk — Warszawa, stoimy znowu 
w obe" braku zawodnika w wadze 
musze- i półciężkiej. Jezeu chodzi
0 półciężką, .noże coś wykluje się 
z turnieju najcięższych, muchy jeż 
natk wobec choroby Kowalczyka nie 
matov Jeśli Kowalczyk wyzdrowde 
je  będziemy lansowali skład nastę­
pujący : Kowalczyk, Grzv woez. Ba* 
żarnik, Bibrzycki, Rademacher, Ty ­
ka, Nowara, Kubica, w ten oposćb 
możemy wykorzy atać dwie pary la 
szych ekstraklascwych zawpdnBtów 
Grzywocza i Bazarnika oraz Bi* 
brzyekiego 1 Rademachera.

Na marginesie chcielibyśmy zmów 
się pochwalić trafnym ydgadnię* 
ciem wrnystkich spo*kań bokser 
-4- eh objętych konkursem: Kto
zgadnię? Natom ast koszykarze da 
B nem Kosza.
AAA IAAAAAAŁAŁAAAAAAAAi

Pen-Ciiił3 pofl«!ci w znaw ia 
działa!ncść

W druu 16 bm odbądź'e się w 
Warszawie pierwsze po wojnie we’ 
ne zebranie członków polskiego 
Ben — Clubu. Pen — Club po wzao 
wieniu stosunków z Pen — d u ba ­
mi zagrarcznymi rozpocznie swą 
normalną nracę, pozostając w kon­
takcie ze Zw. Literatów Polskich.

Do najbliższych prac pen — Clu­
bu należeć indzie powołanie spe­
cjalnej instytucji, zajmującej się 
sprawami nodn-nsdenia poziom 1 li­
terackiego przekładów z  języków 
obcwch na język polski.

FH m  o  •‘R k o r d z l s t a c h  

p r z e ła t f tm łc ó w  w ę g l o w y c h
Film  Polski przystąpił dr na­

kręcania reportażu o pracy łado­
w aczy w  portuch polskich. Auto­
rzy f ilmu pragną utrwalić na taś 
min i spopularyzować nienotowa 
ne dotychczas efekty pracy na­
szych portów  i ciche oohate*-- 
stwo ludzi pracy Wybrzeża.

nniiiiiininniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiifiiiiiiHiiciiiiiiiiiiii
NAKŁADEM WOJSKOWEGO 

INSTYTUTU
NAUKOWO-WYDAWNICZEGO 

ukazał się w druku podręcznik: 
A. N. Nonash:

Ćw i c z e n i a , z a b a w y  i  g r y
TERENOWE -  PODRĘCZNIK
DLA NAUCZYCIELI Oraz IN-
STIHJRTOROW PVP 1 PRW 

caiecony do użytku w hufcach PU
1 PWK oraz w organizacjach wor- 
tov yc’i i młodzieżowych przez dy­

rektora I l ’WF 1 PW 
C e n a  260,— zł.

Do nabycia w Głównej Księgar­
ni Wojskowej i innych ksieizar-

tt-Skr

LEz,ĄC\ na dn-e obszer­
nej kotliny Erywa.1 — sto­
lica najrrm.eiszej radziec 
klej republiki Armenii, to 

miasto z kolorowe' bajki. Kamienne 
domy, kamienne ploty i drogi, ale 
z barwnego niebieskiego, różowe­
go, pomarańczowego i czarnego 
kamienia, raną w bujnej zieleni. W 
dali zielenieją poia, a na horyzon­
cie dźwiga się potężny ośnieżony 
szczyt — Araratu.

Ta bujność przyrody ludzi oko i 
dopiero błyszcząca w stońcr siatka 
kanaiów irygacyjnych podaje praw 
dę o tej zierra — rodzi ona tytko 
sztucznie nawodniana przez czło­
wieka.

Najniżej położona (1000 m.) do­
lina Araksu ma nawet dobre uro­
dzaje pszenicy i piękne plantacje 
bawełny, ale gdzie nie dochodzi wo 
da, rozpościera się, pozbawiona ży- 
c._ naga, spękani od skwaru zie­
mia. r,rzy suchym kontynentalnym 
klimacie woda od wieków by-a tu­
taj kjvestią życia.

WYGlĄDA _ to jak ponur.y 
zart przyrody: kosmiczne ka 
taslrofy, które przed milio­

nami lat kształtowały ten kamieni­
sty krajobraz .jakby na urągowisko 
-.pieczonej ziemi w doknach, wyso- 
ko w górach utormowałj oth.zy- 
mi naturalny zbiornik wody, której 
starczyłoby na użyźnienie całej do- 
’iny Araratu.

Jezioro Sewa i, to właściwie ma­
łe morze: potozont na wysokości
2 tys. metrów ciągnie się na prze­
strzeni około 80 kilometrów pow. 
1413 m. kw. —  2 i/2  raze większe 
od jeziora Genewskiego. 30 rzeczek 
zasila wody jeziora, którego głębo­
kość sięga miejscami 95 metrów, a 
wypływa z niego tylko jedna małr 
rzeczka Zanga, W-ęk sześć z as wód 
— po prostu wy narowu jć pod dzia­
łaniem patocego słońca.

Tuż przed 40 laty powstał projekt 
obniżenia poziomu jeziora i odpro­
wadzenia części iego wód do Zan- 
gi, aby mogła ona nawodnić więcej 
ziemi w dolinie. Pojechała do Tyf- 
lisu z tym projektem delegacja or- 
miańskicn włościan z autorem pro­
jektu technikiem melioracyjnym 
Manasarąszem na czele. Ale carski 
inspektor wód na Kaukazie aż za 
głowę się chwycił przerażony śmia 
łością projektu.

—: Tysiące lat parowała spokoj­
nie woda z Sewana. Widocznie 1 iT 
musi być...

K  ♦ R  ♦ A  * '
wCTÓRYM POWSTAŁA LFGENDA

o r u m a k u  D ża g a liNASTAłY  jednak i dja Arme­
nii nowe czasy, gdy jako nie. 
zależna republika weszła w 

skład ZSRR. Już pierwsza piętno- 
lafN dała początek eksploatacji 
niezbadanych dotąd skarbów kopal­
nych Armenii — maedci, molibdenu 
rudy cynkowej i chromu. System 
kanaiow irygacyjnych 9tale rozibu- 
dw ow any objął w 1940 r. 180 tys. 
hektarów, a w czasie wojny powięk 
szył ńę a dalsze 20 tys. ha, co po­
zwoliło zwiększyć zbiory owoców 
i wa-zyw i założyć, nowe plantacje 
bawełny. Intensywnie rozwijający 
się przemysł potrzebuje jednak e- 
nengi", _ s węgla 1 n&fity Armenia 
nie posiada. 1 doh.iom wciąż wody 
za mało. Mżył więc projekt ścią 
gnięcia wód Sewanu w donny.

T. zw. wodospad Sewano-Zaugij- 
ski, to problem, którego nie znała 
dotąd technika. Nad naukowym je­
go przygotowaniem pracowało 20 
instytutów badawczych.

O KO O 20 lat trwać będzie 
realizacja tego gigantyczne­
go planu. Pierwszy jego 

etap jednak — budowa stacji wod­
nej ^Jezioro*, zakończony będzie 
w tym roku, Sewen jest więc dzi­
siaj na ustach całej ArmaniSĘ każ­
de dziecko interesuje się postępem 
prac nad stacją, która m-:eśoi się w 
głębi skal, na wysokości 1 000 m.

Podziemny ttiud Foiącz> głąb je­
ziora z korytem Zangi, którą zauz- 
ną spływać wiekowe zapory wód. 
Boczny tunel część tych wód od­
prowadzi w bok, aby uruchomiły 
potężne turbiny. Zhacany spadek 
potężnego strumienia ***ód (jezioro 
leży ns wys. 2 tys. *n., a E-rywan, 
do którego spływa Zanga na wys. 
900 m.), pozwoli mu dać po drodze 
9 elektiuwniom energię 150 miliar* 
dów kłw. godz. tj. tyfe ile dałoby 
100 milionów ton najlepszego wę­
gła. Wody spłynąwszy w dolinę 
przez specjalny system kanałów, 
nawadniać będą 220 tys. hektarów 
ziemi, w tym 120 ty^. ha. dzisiej­
szej pustyni. W ciągu 50 — 60 lat 
jak obliczają uczeni, 'poziom jeziora 
obniży się o 50 metrów, a po­
wierzchnia jego zmniejszy się 6—7 
razy, co orgraniozy wyparowywanie 
wody Na osuszonych brzegach zo­
stanie uprawna ziemia. Skompliko­
wany system zastaw i śluz uregu­
luje bieg Zangi, malej górskiej 
rzeczki, ctóra azrobiła karierę-: ma­
łego Nilu.

W  BOGATEJ ormiańskiej lite­
raturze ludowej ulubionym 
bohaterem jest Mgier Mlod 

szy który rzucił w ko-ryto jednej z 
rzek potężny głaz, aby rozwidlić jej 
bieg. Pieśń głosi, że przyjdzie czas 
gdy rozstąpią sie skały, w których 
uwięziony jest M-gier i jego legen­
darny koć Pżagali 1 bohatei ruszy 
do bojJ, by zburzyć stary zły 
świat i zbudować nowy porządek.

1 pr-zyszedl czas dla ormiańskie­
go ludu, ktOry pr®ez wieki cale 
przechodził z rąk do rąk.

Kraj, którego K u lt u r a  kwitła na 
setki lat przed naszą erą, niszczał 
1 wyczerpywał się w wałkach o me 
zależność narodową z Asyryjczy-ka 
mi, Arabami, Mongołami i innymi 
narodami. Upośledzony cywilizacyj" 
nk: pqd panowaniem carskim i tu 
reckim tylko w pieśni ludowej prze 
chowa* wiarę w swe odrodzenie.
I oto ^rozstąpiły sie skały* niedoli, 
wolny lud ormiański, jak Mtgier 
Młodszy z-mif nia bieg swych rzek 
i buduje nowy, lepszy świat.

•ą. Wytwórnia lilmowa w Rydze 
zakończyła pracę naa rilmem pt.
Zwycięstwo” poświęconym walce 

narodu łotewskiego z najeźdźcą 
niemieckim. Zakończony został 
również film „Zycie w cytadeli”  
z udziałem aitystow estońskich, 
osnuty na tle ruchu partyzanckie 
go w Estonii oraz film „Marite” 
o życiu bohaterki litewskiej Marii 
Melnikajte. Te trzy filmy zapocząt 
kowują rozwój kinematografii w 
republikach: estońskiej, łotew* 
skiej i litewskiej-_________________

' grudata i w  r. *
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8  potka-lic w  Avraincht wzruszyło nas, ali bynajm niej nie za­
skoczyło. Na Jrugi dzień pobytu w  N c.m andii zdaliijnj już sobie 
sprawę, jakie jest praw dziw e nastawienie narodu francuskiego 
do Związku Radzieckiego, zm agającego się w  straszliwej walce 
z niem ieckim i okupantami.

Francuski ufieer łącznikowy w  Bayeus.. wiecznie śpieszący 
się i roztargniony, m ów iący po an gielski najbardziej niesamowi- 
13 m akcentom, zaprosił nas pewnego dnia na wspólną w ycieczkę 
do *akiejś fabryki. Chciał pokazać żywych Rosjan żywj m  Fran­
cuzom. Okazali się, że byl on rano w  tei fabryce. Kiedv niechcący 
wygadał się, że w  Bayeux są Iw a j radzieccy oficerow ie —  robot­
n icy  z w łaściwą Francuzom im pulsywnością zaczęli wznosić o - 
krzyki —  na cześć Arm ii Crerwonej na cześć Stalina. Kied** 
oficer łącznikow y opowiedział nam o tym sądziliśmy, : «  p pro­
stu kol a-ryzuje, nhcąc nam zrobić przyjem ność. Je< nakże już na j­
bliższe diii p rze k o p a ć  jtńs, że nie ty lko m orło hyc tek jak m ó­
wił- ale że nie m egło być inaczej,

M ieliśm y nieustanne dow w ły pop*iIarru.śi i, jaką cieszyła się 
Arm ia Czerwona i zachwytu, jaki wzbudzał heroizm radzieckiego 
narodu w sercach prostych ludzi, nawet tam w  dalekiej zapa­
d łe j Normandii. 1

Lekarze pewnego szpitala w  Bayeur przyjęli dw óch jeńców  
radzieckich, postrzelonych p w a  starażnf-Ow w czr.sie uciao„ki 
z obozu W yleczyli ich mimo, że grozJa im za to szubienica. Nie 
ulękli się. Z  takim samym ul ©rem fraprurcy ch łop c- -sr ęwali 
antyradzieckie odezwy, jakie Niem cy 1 ich faszystowskie pa­
chołki naklejali.

W  Cherl rnrgu taki plaka był nakk jon* na śeiar: arser ału
i całą dobę strzegł go  u -bro jon y  warto* mik. Pew nej burzliwej 
nocy wanow-nik został zas rzełony a  I tka- sei weny. W praw ­
dzie nadal stawirn© tam wartę, ale plakatów w ięcej nie naklejano

Zarów no Ja, jak i m ój ko.ega —  ktke radzieccy korespoadęm i 
wojenni, , dw aj Rosjanie z sam ej M oskw y —  ausieliśm / przyj­
m ować naj -ozmaits »  dow ody uwie'bierna i wdzięczności dla A r ­
mii Czerwonei, przeka-nrwane nam n. «sażdy n kroku.

Wręczano nam proste 1 serdeczne listy ł  róre- owane — krót­
ko —  Stalin —  Rosja Obe.imowaro nas, eałewano, m ów iąc przy 
rym  —  że ow a serdeczność przeznacz—la jest dla Arm i Cze? w^iu >j 

Jak dowiedzieliśm y sie później francuso; patrioci wiedzieli 
nie tylko z opow irdań o bohaterstwie i niezłom nej dwadze na­
rodu -adzierkiego. Widzieli Jak ntomieciae dyi izje, które w pier­
wszych dnirch w ojny zalały Francję topniały, udająt się na 
wrrhód, skąd nigdy już ni~ macały

W  m ia-ę jak potężna fala radzieckiej ofensyw y szła wciąż 
naprzód od brzegów  W ołg! dc Niemna, W isły i Bugu odcznws li 
on: nic om a, dotykalnie jak słabł żelazny dławiący ucisk okupanta.

K aż*y cios zadany przez Armię Czerwoną Niemcom, stawał 
się w  sercach i rancuzów źródłem nadziei szybkiego wyzwolenia 
stawu! się s rodłem otuchy i w iary w  zwycięstwo. 1

Nie było  w ięc nic dziwnego w  tym, że serce narodu franens 
kiego bilo jednym  rytmem z sercem ludów ZSRR

n
32 sierpnia radio - Paryż obwieściło, że stolicą F-tw.cji zostoła 

^  uhu O poflk R W o m o ś ć  ta Job i“ j £

do naszego brudnego hoteliku w  Aianooii, gdzie musieliśmy prze- 
ozekat dżdżyste dni. Sztab dyv Izj5 amerykańskiej m ającej sw oje 
m p. tuż obok nas nie .niai pojęclr ©u dzieje się w  Paryżu. Nie 
w ięcej wiedział sztab V amerykańskiego korpusu, który odnale­
źliśmy nazajutrz. Pułkownik operatywnego odcUialu powiadom ił 
nas uprzejmie, że najbardziej bojow e jednostki dyw izji francu­
skiej oti r.ymaly rozkzz pójścia , odsieczą parj-skim p< wstańcom
— i powinny znajdować się w Wersalu, A le czy są tam już czy 
nie —  tego pułkownik m e m ógł nam qa pevTtc poiMedzieć, Odra­
dzał korespondentom w y jazu w  tamtą st.onę, twierdząc, że d ro­
ga jest jeszcz** nieb ezpieozna.

Mimo to  zdecydowaliśm y się na ten wyjazd. Chcieliśmy jak 
najprędzej zrozumieć- i na własne oeży zobaczyć historię w yzw o­
lenia Paryża. Ale nie na diugo starczyła nasza gotowość. Na 
przedmieściu miasteczka Pillier. zupełnie pustym o tej porze, na­
sza kolumna sam ochodową (kilka Łazików i aut, sztabowych) zo­
stała zatrzymana przez mleczarza jadącego rozklekotanym w óz­
kiem. Na 1 ozbitym siedzeniu stał młodzieniec z rozwianym w ło ­
sem i strzelał z dubeltówki w  cupełnie nieokreślonym  celu i kie- 

unku —  gdzieś za siebie, czy to w  stronę lasu, czy w niebo p o ­
kryto lisko wiszącym , erm iuam ,. B yło rzeczą zupełnie oczywistą, 
że młodzieniec robi to wszystko jedynie dla efektów  natury dźw ię­
kow ej, ale kor« spondenci i towarzyszący nam oficerow ie zatrzy­
mali się jak  sparaliżowani tym  .groźnym zjawiskiem ".

*V zapadającym mroku, kiedy wszystkie zarysy przedm iotów 
stają się nieokreślonego często fantastycznego kształtu i rozpły­
w ają się w  ciem nej mgle —  dźwięki przeciwnie —  nabierają m o­
cy  i wyrazistości. Staliśmy w ięc długo na ulicy spokojnego m ia­
steczka, debatując co m am y daiej robić. W reszcie zdecydowaliśm y 
się zrejterowa ć i następnego dnia spróbować s tczęścia na innej, 
bardziej bezpiecznej drodze. ,

Rankiem na‘©żyliśmy W0 km drogi klucząc bocznym i ścież­
kami, ale wreszcie dostaliśm*’ się na szesę Chartre —  Paryż. 
Szybko dojechaliśm y do Rantoouillet, a stamtąd prosto do R o- 
chefort. Od czasu do czasu mijaliśmy kolumny sam ochodowe — 
to zmotoryzar-ana piechot? francuskiej dyw izji czołgow ej docho­
dziła do okolicy Paryża Był słoneczny, jasny dzień, Ludność 
na asb c iek  i w si witała z dziką radoś^ą francuskich żołnierzy. 
Chłopcy rzucali robotę i chw ytając strzelbę, rew olw ei, czy t»o- 
prostu siekierę wskakiwali' na ciężarówki, stając sie od te j chw ili 
żołn* *rzami. Byli gotow? natychmiast' stanąć do walki z Niemcami
— każdą broń uważa1* zł dobrą.

Czym bliżej byliśm y Paryża, tym  w ięcej cvw ilów  spotykaliś­
my na drodze, ja k  rzeka, którr. zerwali tamy płynęli do sw ej 
stolicy na wozach, na rotoeras.h, ozy pieszo. Żandarmi obawiali 
się o  los w ojskow ego transportu. Odredzah uchodźców, obstawiali 
mosty i przejazdy. A le  tłum uparoie parł naprzód, po koleinach 
p rzydrożnych, nrzez pole, drpcząr zboże Francuzi potrząsali strzel­
bami, pałkami, roś tam śpiewali, Krzyczeli, w iw atow ali nawet 
na czrść tej samej żandermerii, która ich nie nrzepu: zczala.

!6a Rocbefort, miejscu, gdzie szosa zaczyna piąć się pod góre, 
fala ludzka stanęła.

Pod starymi klonami zcbaczyliśm.y tanki i pancerki. Niem iec­
cy saperzy, którzy usadowili się, w  domach podm iejskich, ostrze­
liw ał' Paryż. Am erykańskie czołgi, których wieżyczki przykryte 
byiy jaskraw o czerwonym  brezentem, wachlarzowym  ruchem o - 
bejm) w a ’ y  miasto. Poprzez gęitw ę zielonych liści można było 
już dojrzeć z. oddali w ieżę Eifel. Na Drawo w zbij się w  górę czarny 
słup dymu.

Po dwóch gcizinach  nasz? kolumn? san.^ chodowe yyjech a la  
na paryską autostradę. Po odu stronai h  dro^i < iąąnęły się zżęte 
oola sady tajemniczo, głucho milczące dom y upatrzone bar ivnymi 
i-eklatnanni. Coraz częściej spotykaliśmy ślady świeżych walk. 
Czarn* oczodoły okien wybitych, rozwalone cegły, rozbite szkło, 
powalone ulupy telegraficzne.

izDtte szkto,
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J k c ia  biblioteczna TUR-u
Oświatowe prace. TU R -u pogłębiają się, zyskując coraz większe 

poparoif i uznanie wśród robotników  i pracowników  umysłowych. 
W ramach prac oświatowych rozw ija się pom yślnie akcja biblio- 
, oczna, będąca doskonałą prop*gs,ncą czytelnictwa na terenie sze­
rokich mas świata pracy.

W ojewódzki oddział TU R -u w  K atowicach zorganizować u sie­
bie centralną bibliotekę liczącą już 3500 książek z różnych rodzaj 
piśmiennictwa. Prócz tego prowadzi stale czytelnię, która Dyspo­
nuje szeregiem czasopism, dzienników i periodyków  literackich, 
Z  biblioteki i czytelni korzysta miesięcznie przeszło 2200 aoonen- 
tow, rekrutujących się z  członków  partii politycznych, TUR-u, 
Związków Zaw cdow yeh oraz słuchaczy licznych uczelni organizo­
wanych przez Towarzystwo Uniwersytetów Robotniczych.

Opróc; stałej biblioteki puszczono w  ruch (dosłownie! 13-ście 
bibliotek wędrowny ,h. Każda liczy po 100 egzemplarzy książek 
i dociera do najdalszych zakątków naszego w ojew ództw a. Nieza­
leżnie od  wym ienionych bibliotek, oddziały grodzkie i pow iatow e 
TU R -u posiadają własne biblioteczki liczące od kilkuset do tysią­
ca tom ów. Osobnymi biblioteczkam i i czytelniami mog? się rów ­
nież pochw alić szkoły i kursy TU R-owskie. Liczą on t już po pa- 
ręset książek. ,

Akcja biblioteczni TU P-u, zakrojona tu wielką, skale przyczy­
ni się niewątpliwie do zruzumienla wartości nauki i literatury, na 
brak którego narzekaliśmy — niestety sluszni-i — dotychczas. W 
związku z akcją biblioteczna byłoby bardzo interesującym prre- 
konać się, jakie książki z dziedziny naukowej i jakie z dziedziny 
beletrystycznej najw ięcej sę pośród czytelników TUR-owskich po­
pularnymi. Statystyka taką mogłaby być wskaźnikiem orlentoeyj 
nym w dalszych pracach oświatowych TUR-u.

—  *  -

* J E G O fM .Y C Z 0W  i f N K
w Teatrze Śląskim w Katowicach

A  jednak „Jegor Buiyczow " jest koncertem  gry aktorskiol przv 
,iide ustającym  ak^-nipaniamencie dogoryw ającego carstwa-

Za sceną brzmią m eloaie harm onii i  gitar oatatmc łzpwe „du- 
szcszczypatem e" piosenki, po  których zakwitnie żarowa, m łoda 
proletariacka pieśń zwycięstwa. Jedna pieśń cnora i  zdegenero- 
wanie ury ya się w  pół tonu 1 natycnm iasi rośnie pieśń now a któ­
rą stworzyło życie.

Dramat Gorkiego staje się koncertem w  którym  pierwszi 
skrzypce gra bezapelacyjnie Jegor Buiyczow  —  (Wiadysaaw K ra - I 
snov.iecki). To nieodrodny syn starego garkowsłdego Artartionc-w-- 
—  nieokiełznany, rozhukany, zakochany .w  życiu ' 1 

serdecznie ufający kochankom 1 wódce.
sy n  zbdjacza tratew, który dzięk- ogrom nej żywotność, i 

chłopskiem u rozum owi dosz ad’ do m ajątku -— jest otoczoiiy przez 
hieny 1 szakale. W yją h ie n y  żona Ksenia, córka Barbara, prze©?

sza Melania; węszą niespokojnie szakale: Zw oncow . M okej, D o- 
stygiajew —  czują już trupa. Są tak zajęci zbliżającą się śmiercią 
Jegora, że nie zwracają uwagi na coraz bardziej nieuchronną śmier i 
„batiuszk- Rassiji“ . N ioy małe, czarne klepsydry caratu wpadają 
do mijsdkamia Jegora wiadom ości u jakim ś aicSztowan:u, o  jakim ś 
w yjiździe  do M oskwy —  ale nikt na to nie zw iaca  u w ; gi. Co ianr 
rewoiucja? Tu można zarobić., M ocno podkreślone jest patolo­
gia caiego tego szabrawego środowiska, ale przy i lieóustatecznym 
akcentot naniu narastającej za oknarrd rew olucji. Pointa UzeciegD 
aktu, a zarazami całego dramatu —  czerw one sztandary .śpiew  za 
oknami są on.al że czymś w  rodzaju „deus ex  macimia".

Aktorów pochwaliliśm y już na wstępie, uzasadnijmy w  paru 
sławach narze pochwaiy . •' \

Krasnowiecki by ł idealnym  Jegorem. SwJotna pos1 a-*, dosko­
nała dykcja i  w ielka rutyna. Otu atuty, które pom pgły mu do opa­
nowania trudnej roli K wartet kobiecy otaczający Jegora córkę 
—  Krognowiecka, i w ięcej niż służąca —  Zastrzyżeńska spisał r,ę 
w ięcej niż poprawnie. Zwłaszcza świetiiie m ożne było zagrać A lek­
sandrę, mistrzowsko przez autora nakreśloną postać. Jabłonowokr, 
przeo- ysza tym  razem w  pew nych morneutach nioże mało przeko­
nywująca, uadłowska— do ora, taka sama, jaj-'w „Tem peiam en ach“ . 
Kwiatkowska bardzo dobra w  małym epizodzie ze zdolnym  Ł obo­
dzińskim. Trębacz Jastrzębskiego ucharakteryzowany na m l  owo 
wypadł doskonale dzięki świetnie wyreżyserowanej poincie dru­
giego aktu. Pawlin, oop, jak to pop, rob u co mógł, ale móg* me 
w iek  (to już wtlna G orł togo a n ie Zatrzeżyńskiego,? Tiat. — Rydel 
W baudzo dobrej form ie, natomiast r Fitiem jest inaczej: jego p io­
senka i obłąkańczy taniec w inien budzie grozo a nie śmiech publi­
czności. Fitiową ,.Tńs com ica" podkreślał jeszcze w yraźny akcent 
lwowski. Bez zarzutu zagrali „maioroJ: ii<;: Sawicki, Pelc, G ołę­
biowski, Przebiński, Lewicki, jab łoń ski 1 ŻarćU cki.

Ilustracja muzy zna Stryji trafna, aobrze charakteryzuje zimę 
przedrewolucyjna. Kostiumy pietene. Deruka Rzerzntki.
' Przekładu Jegora Bułyczowa na język polski doironab St. R. D o 
brow oiski i St Brucz pieczołow icie i starannie. M oże tylko w  p io­
sence świątobliwego Propetieja asonans były  z b /t  nowe czesne. 
Poza tvm  Aleksandra w  pierw: zym akcie w ybiera s>ę r® ł^żwy 
£ nie na narty, na co wskaziije strój, w ysokie obcasy i epoka w  
której ślizgano się „pod stare rosyjskie walce*'

JĆZEF PRUTKOW SKI.

I
\

Władysław- K rssnow iecki w  roli Jegora Bułvrzowa, 5rei - K rasno- 
wiecha w  10H A le k s a n d r  —  córk i Jegv ra,

Pierwsza cześć , Gar^tego,
której wieli i  pisarz nie zaązyi ukończyć, Jabrzmiaia Ba sceny i ka­
tow ickiego teatru niesłychanie mocne.

W szyscy soliści grab na najwyższym poziom ie aktonskir a 
szczególnie im ponująco wypadł*? fortissima zam ykające aktj Skąd 
że ow e crescendo lew olu cjj ow e staccato rew olucyjnych kroków , 
ów  Ostry zg izyt k lu iza  vvioliuowego zam ykającego na zawsze erę 
canatu, skąd te kizyżyki l.ad „Jego W ielia  estwem-' i  całym  jego 
reżimem?

Przecież proza G orkiego jest przejm ująco prosta, często bru-
rama, nie upiększone żadną melodią tekstr


